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Zaopatrzenie wsi w materiały budlJwlane 
Wielu chłopów gospodaruJllcycb indywidualnie ko. 

rzysta z ·kredytów państwowych. Dzięki coraz 'Iepszemu 
zaopatrzeniu gminnych spółdzielnI w materiały budo. 
wlane chłopi przystępują do budowy nowych zabudowań 
gospodarczych. 

Na zdJęcIu: Leon LipIński (w środku) z gromady Lu. 
bleszynek po otrzymanIu potyczkI od państwa zakupU 
w gmlnnel spółdzIelnI w Nowej Harczrnle 1500 sztuk 
cegły przeznaczając Ją na budowę staJnI. 

CAF. .-- Cot. Hosycarz 

Powrót rJelegacfi 
prawników polskich 

z Wiednia 
WARSZAWA (PAP). DnI::! 

12 I)m powróclli:l z WIednia 
dl> kraJI! qeleg'lcJa prawni 
ków ;x)lsk Ich. która licz~till 
clyła w iVllęrJ7.YnaronOW€l.1 
HonferenC.11 Prawnli<Ów w 
Obron!E1 Pr<lw I Swohód De­
mok r~f YCln.Y('h. 

Poprawa organizacji pracy i warunków wynagrodzenia 
za prace w państwowycn gospo!1arslwach rolnych 

Na czele delegacJI stal 
pIerwszy pre7es Sądu N'łJ 
wy ts lego W. Ba.rclkowskt. 

Wraz z powra('<lJ-jCq dele· 
gaCją prz.Ybyła d() Wa·rszri 
wy. na 7.<lproozenle 7,r7es/<!' 
nla PrawnIków Pol~k\(,h. Il'rU 
pa prawnIków z AmerykI Po 
łunnl.)weJ. którzy bralI 1). 

dzIał w konferencjI w WIe­
dnIu . . 

. 
Omowienie . uchwały Prezydium Rządy 

./ 

WARSZAWA (PAP). Wska13nla IX Plenum KC PZPR, 
lak również doniusła urh wała Rady Ministrów z dnIa 17 
grudnia 19.'i3 r. w sprllwl~ zapewnienIa nIezbędnych środ­
ków dla wzrostu hodowli zwierząt I(ospodarsklch I roz­
wolu bazy paszowej - sl1wiala ważne zadania przed 
państwnwymi I(ospudarst wami rolnymi zarówno w dzie­
dllnle zwiększenia produ cjj rośllnnel lak I hodowlanej. 

Abv ~Iw()rzvć lak n~irlol!'()d· 
nieiszp .w~runki oraz zahp.zpie· 
ClVĆ nipzhprlnp ~rOllkl ~ia rea· 
lizacJi Iych orlo"wiprlz'~lnyr.h 
tadań. Prezvrllum Rta'lu -pwl- ' 
ieło ostalnio uchwale w spra· 

wIe poprawy orl!'anizacfi pracy 
I warIInków wvnal!'rodzenla za 
prace w PGR. 

Setny rok życia mistrza sceny polskiei 
Ludwika Solskiego 

. Uchwala ta _ która _wchodzI w 
Źvc;e z dniem I marca br .• 
wDrowRdza korzystnielszv SV, 
slE'm plac I orrmiow8n1a dla ro 
bolników j pracowników PGR. 

Reallzacia lei ważnel uchwa. 
Iy orzyczynl sie dodalszel!'O u· 
mocnien;a orl!'imizacvlno-ll'OSDO 
darcze.l!'o PGR. do materialne· 

HRAHOW (PAP). Już prze­
szło 15 tys. osób. w tym II· 
cznl uczestnIcy wycl€i:zEl<i<. 
przybywających do Krako­
wa ze wsI I Innych woJ!!­
wództw. wIdzIało LudwIka 
Solskiego w komedII .. Grube 
ryby". 

że mogę służyć moJe.! uko­
chaneJ sztuce. służyć mojej 
oJczyźnIe. orJronlOne.l Polsre 
LudoweJ. której do śmIerel 
chcę hyć wIernym synem". I 

Il'o 7.afnterl'sowaniR roootnikńw 
I pracowników IVp w7.ro~cie pro 
dukcii. w zwiększaniu wydaj· 

(Dokl,ńclenle na str. 2l 

Od pierwszych dnb rok,) 

rytmicznie wykonywał 

plany produkcyjne 

A co na 10 
racjonalizatorzy 1 
Rreszowska .. Chema" pro 

dukuJąca pastę do porJlóg I 
obuwIa. śwIere stołowe oraz 
mydlo już od pIerwszych 
dnI nowego roku przysląpl· 
ła do reallwwanla planu 
m leslęczne·go. 

PracownIcy !.Chemy" do 
kładają wiele starań. by pro 
dukowane przez nich arty· 
kuły swym wyglądem' este· 
tycznym I JakoścIą przyclą­
galy konsumenta. 

"Chema" ulłpotyka Jed· 
onak w swym rytmicznym wy 
konywanlu planu prooukcyj 
n ego 'na trudnoścI spowodo­
wane n ledo,s tarc zen lem jej 
w termInIe przez hutę szkła 
w Chełmie opakowań do pa­
sty. Obecnie .. Chema" od­
czuwa brak opakowań do 
pasty ohuwloweJ (czarnej). 
które mIały Jej hyć dos t "r· 
tlone jeszcze w ubleglym 

Kontrolujemy realizację 
zobowiązań 

przedzjazdowych 
Zobowlązanta poszcze.g61- mIenIa gl~wego o 5 cinl 

nych placówek ZwIązku wcześnIej li ukończyly o tl 
Bran~owego $póldzlelnl Ch:! dni wcześnIeJ. tJ nil 4 grud, 
mlczno-MlneraJnych w ful:!· nla ub. roku. Spó/rlzleJnla 
szowle stanowIą wartość - .. RafIarz" w nęhlcy cio dnIa 
971.404 zł. Do 9styczn1l, 31 grunnla 19fi:ł roku wy· 
H.l54 r. pootanowle.nla te zo- kona,la swoJe postanowlenlri 
staly zrealIzow,'lne w 98 pr(~ w 115 proc. daJąc nonatko 
centach tj. na warto~ć wej prodllkcJI twlru rZ-e<'7n('" 
952.380 zł. WszystkIe sp<il, 150 na sumę 6500 zł Ponarl-
dzIelnIe tego ZwIązku posta- to załoga tej spńlnl.lelnl 2'i!<1 
nowlly wykonać swe plany stycznIa hr. podJęl1l rI()(Intko' 
grudnIowe na 10 dnI. a pld- we wbowlązllnle notyczqcl' 
ny kwartalne na 15 .dnI przed wykon<lola planu za m c st~ 

Wsżyscy spIeszą. by zoh<ł 
czyć znakomitą kreacJę wIei· 
kIego a.rtysty I podzlwlae 
nl~pożyte siły tycIowe tego 
tytana pracy. który w bleż'l' 
cym roku rozpoczyna setny 
rQk ż.Ycla. 

W czasIe antraktów mlstrr 
SolskI nIe spoczywa. Odwlf'/ 
d7.a.lą g-o lIcznI przy.ll3ciel~. 
chcą z nIm choćparf~61ów~ 
zamIenIć uczestnIcy robotnI· 
czycn" Jchłopsklch wycIe, 
crek. 

- mlp.~lacu. - _. 
, ., Dohrze ' zatem byłohy~­

ahy rac,lonllllza·torzY .. Che· 
my" pomYŚlelI o unIezależ· 
nlenlll produkcJL za'kładu-':od-,. . (i~taw huty.szkła I POddali 
pro!ekt ~porząnzan III opa.ko­
wqń , PP;~z. .zakład po<llegly 
WQJewó~7.k\eintl . , Zarząiio­
wl Przemysłu Terenowego . 
W::Irto sIę nad tym zastano-

termlqem. Zobowlą7.anle lO czeń na 5 rinl przed terll' ,. 
-- wYkbńa'ły- w 1 00 prOC. ", I W'- - nem; . Spółdzle·lnla - .. Pllł.~· 

terrrt111 Ie. W spółdz!elnlacn karz' w RzeszowIe ~tanl)-
cegIa'l'6klcli' postanowIono do- wlł~ doda-tk?wo wyprorlllk~ 

".; końać- ..,.pr:zeko.pu:-gUny ~na 4 wac krusl:Y~{). - -w'yf'ltm l(lo-
dnI przed termInem tj. do wać hrakl. oraz zorgil·nl70-

.. Szczęśliwy Jestem - mó' 
wl LudwIk SolskI - I~ d,,; 
nym mI Jest rozpocząć setny I 
rok mego życIa. Szczęśliwy. 

Ekipy korespondentów 
"Nowin Rzeszowskich" 
kontrolują pracę PGR 

Dyrekcja Zespołu PGR Widacz powinna 
silniej reagować na istniejące braki 

Jednym z naczelnych 
wskazań IX' Plenum HC 
PZPR Jest walka o zwIęk­
szenIe produkCjI rolnej. o 
polepszenIe bytu pracowni· 
ków rolnych. NIe wszystkIe 
jeszC7e zespoły PG R doce­
niły oopowled-nlo wagę po­
wyższych wskazań. Duże za­
nIedbanIe pod tym wzglę­
dem wykazuje np. zespół 
PGR WIdacz (pow. Brzo­
zów). W czym sIę to prze· 
jawla rozpatrzmy: 

W goopodarstwIeBa­
chórz zboże zostało wadll· 
wIe zastertowane. skutkIem 
czego część zboża uległa 
zro.~nIęclu. Tak samo przed· 
stawia SIlę sprawa z ziemnIa­
kamI. Złe zakopcowanIe spo 
wodowało przemarznIęcIe. 

Część maszyn rolnIczych 
przeznaczonych do remontu 
&toI obok warsztatów pod 
golym nIebem. n<j.rażona 
na wpływy atm~feryczne 
mImo. że można by znaleźć 
sto~wne p<"lml~zczenle. 

W zespole PGR WIq;:Jc? 
czynna Jest tylko Jedna 
przewO?owa kolumna parnI. 
kowa. Druga taka kolumna 
Jest 1Il1Ierqchomlona z p<"lwo 
du tego. te Już od dostawcy 
nadeszła niekompletna. Dy-

rekcja żespołu nIe czynI 
starań w celu uruchomIenia 
tego agregatu. nlezhędnego 
dla tak dutego zespołu. 

Zahezpleczenle przeclwpo 
żarowe w ~zcleg6lnych 
gospodarstwach n!e j~t wy­
stal"<'zające. Brakuje ~przę­
tu przecIwpożarowego. jak 
wlaner Itp. 

Pr8.C9wnlcy warsztatów 
podjęli zobowIązanIe wyr& 
montowanIa wszystkich ma­
szyn do dnIa 15 marca br. 
-Dla uczczenIa II Zjazdu 
partU zobowIązanIe to zosta 
ło zmienIone. termIn skró· 
cony do dnIa 1 marca. War· 
sztatowcy mają .Ie.-rlnak trud. 
noścl z wykonanIem lObo­
wIązanIa.ponlewat dyrekCja 
nIe postarRła sIę o czę$cl 
zamIenne. Magazyn 7..espoło­
wy posIada wprawdzIe' do­
syć częścI zamIennych Jerl­
nakże brakuje tych. które 
są naJ~rdzle,l potrzebne. 

Na pl'oohę pracownlk6w 
warsztatll oonośnle zaopa· 
trzenla w komhlnezony J'(~ 
hocle dyrektor zfflpołuob. 
Perli ńs.k I ośwlanczyl że '­
.. mo.gą sohle kupIć samI". 
Do dnIa 18 grudnIa llb. r. 

(Ciąg dlllsłlY na str. 2) 

W warsztatach PGR trwają In-. 
tensywne remonty maszyn I na· 
rzędzl rOlniCZYCh, którfl u1:yte 
będą w· wiosennej kampanII 
sIewneJ. Zaloglwarsztat6w re­
montowych dokładają stara(l., ally 
remonty zimowe wykonane zo­
Itały w terminie I Jak naJszyb. 
cleJ. 

Na zdJęclul Pracownicy P.O.R. 
Kallszkl (pow. Pisz. woj. olszłyń. 
5kle) Mieczysław Wiśniewski, 
Henryk Szczawlńskl oraz Fran­
ciszek Bo81ak przy remoncie I 
traktora "Ursus". • 

CAF rot. Zmltrowlcz 

Rokowania 
p o zawarciu przed b'lIsko pół 

rokiem rozeJmu w Korei 
dwa podstawówe zaszadnienla 
starIl~łv ąa porządku dzlennvm: 
spraWa wykonanIa postano­
wień rożelmowych w .dzIedzi­
nie repatriaclI leńców wolen­
nvch oraz sprawa przYllotowa" 
nla I odbvcla KonferenćJł PolI .. 
tycznel dla pokolowello roz­
wiązania caloksztaltu proble­
mu koreańskiellO. Po dziś dzień 
oba te za!!"adnienia nie zo~talv 
rozwiązane. Po dziś dlleń fe­
dynie 15 proc. leńc6w koreań· 
sklch I chińskich mOllło skorzy­
stać z akcll wvlaśnlalącel. prze 
wldzląnel w układzie rozelmo­
wym. a sprawa KonferencJI Po­
litycznel nie po~unęla sle na­
przód. OIacze!!"o? 

W złożonym oświadczeniu 
minister spraw zal!'ranlczn~ch 
r.tdńsklel Republiki Ludowej, 
Czou En-lal w sposób wszech· 
stronny naświetlił przyczyny te 
Il'o stanu rzeczy. a lednoczl"Śnle 
wskażal środki prowadzące 'do 
wvlścla z obecnello Impasu. do 
posunręcla naprzód sprawy poko 
fowello I ostatecznello urellulo-

wIć! ~ 

11 stvctnla br. Do 9 styC7' wa~ l k\lmlenlo'r-"1 ' l!!psQ\H; 
nla 4 ~egIelnle wykonąły to . 90 31 . :grlldnl? 195~ ~()ku . .ł 
postanówlenIe w 100 proc • zreeII zowaJa Je 1;, nl,1 
a 2 W PO proc. S!Jólrł7.lelnl..l prze.i !f~rmlnem t.1 t'i grll~. 
kamIenIarska w TyczynIe I nla Hl 53 r. Zohowlpan;e 
oora.mIczna w C-ZUrlCIl posln- wszystkIch sp{)łrłllelnl rJofy· 
nowlfy lakończyć eksport ka- czace zakornowanla WI'ZY6t· 

kIch prac prry prorlII i(clI 70 

Szefostwo młodzle!y I nauczycielstwa 
szk6ł CUSZ -nad szkołami na wsi 

stało wykon;1ne w I nr) p~()('. ; 
r(iwnlei do 31 grudnIa Wj3 . 
roku. 

BYDGOSZCZ (PAP). 13 
zasadnIczych szkół zawodv­
wych Ce.ntralnego UrzęcllJ 
S~kolenla Zawodowego l 
woj. hydgosklego ohJęło su­
fostwo nad szkołamI podsta 
wowyml na wsI w tym wOJe­
wództwIe. W tM' sposóh mło 
dzIeż I nauczycIelstwo szkól I 
zawodowych pragną w my~i 

muszą być 

wanla problemu koreańskIello. 
Od pierwszel chwili wladże 

amerykańskie lorpt'dnwa/v prze 
prowadzenie ak(1I wYlaśnla· 
lącel wśród ,~ńców kort'ańsklch 
I chińskich. Odwlt'kałv budowę 
baraków. w których mlala być 
przeprowadzana akcla wvlaśnla 
IlIca. a lldy motna bvlo do nlet 
przystlIpić, naslałv do obo7.óW 
ienleckkh IIsy"manowsk1ch I 
czanllkalszekowsklch 8I!'en!6w. 
którzy nie cofali się przed mor· 
derstwaml I Inn.vml aktami ter. 
roru. bvlebv tylko !labolować 
akcie wvlaśnlająca. zlIstraszyć 
leńców I unlemoi1łwlć Im po­
wrót do domów. W/adze amery­
kańskie doorowadzlłv do tel(o. 
te cała akcla wvlaśn1all\ra trwa 
la ~aledwle II) dni zamiast prze 
"Idzlanvch 90 dnI. 

Dlacze!!o tak zależalo , ule­
h amervkańsklt'mu dowództwu 
na storpedowaniu akcll wYlaś. 
nlalącel. na unlE'moillwlenlu 
leńcom powrotu do Ich olczy­
zny? Dwa wZlll~dv odllrvwalą 
zasadnicza rolę. Jak wvnlka z 
ostatnich donlesit'ń I Korei. 

. władze amerykańskie zamierza-

wskazań IX Plenum HC 
PZPR zacIeśnIć wIęź mlęrlzy 
mIastem I wsIą. OheJmuJ':I(' 
szefost wo nad szkoła.ml mło­
dzIeż I nauczycIelstwo posU:l 
nawla.lą przyjść tym szkololr 
z pomocą w Ich pracy pol! 
tyczno-wychowawcreJ I orga· 
nlzacy Jnej. 

• wznowIone 
JIł tych leńrow. którzy nlezo­
stall repatrlQwanl. ~lłll wcielić 
do wolskowych lednostek LI 
Syn mana I Czana Kal·szeka. 
Boją słę powrotu leńców do frh 
domów. edyi bolą sie ulawnla. 
nla prawdy o ~brodnlach pooeł­
nlonych w Korei. prawdy z usl 
świadków I ofiar Ivch zbrodnI. 

A czym iest ta prawda - o 
tym mówi rapurt ChlóskleQ'o 
Czerwoneeo Krzyia. spnrzad1O­
ny właśnIe na podstawie re· 
znań repatrlowanvch z Korei 
leóców. MówI on o torturowa­
niu leńców przy pomocy orądu 
elektrycznego. o przypalanIu 
Ich ol?niem. o wbllanlu Im 
drzazll za paznokcie. Irdnvm 
słowem o calel jzehel1nle leó­
ców koreańskich I chiósklch. 
przebywalacvch w obozach a· 
merykarlsl<lch. Do lakich sposO' 
bów urlekalv się wład~e ame­
rykańskie I Ich li5'\'nmanowscv 
I czanl!'kalszekowscv allenci. 
by zmusU leńców do zrezygno­
Wania z powrotu do domu? Ta 
luowano leńcom napisvantv· 

(Dokończenie na str. 2) 

Z lmnfrrencji zwi~dm 
ltobief francuskich 

PARYZ (PAP) W nnlach 
9-10 stycznIa. obranowal:l 
w Paryżu Ogólnokra.jow:-t 
Konferencja Zwlq7.ku Hohlet 
FrancuskIch pod przewodnlc· 
twem Eug~:mli Cotton. 

Sekreta.rka ~enerAlna zwlą 
zku Clalldlne Chomat po:J· 
kreśliła w sW'ym refer(l{'le 
s7.cre~0Iną orlpowlenzl:llnoś~ 
Francll 7.a rozwIązanie pro­
hlemu nlf'>mlf'('kl~go I 7.wr~· 
clili uwagę nil wyhBną rolę 
kobIet francw;kkh w walce 
przeclwl<o wskoes 7 anlu ml­
Iltaryznlu nlp,mlp'<"·klego. orM 
przecIwko rai v flkll<:11 ukł<l­
dów z Bonn I Pary~a. 

Na zakoń('7P.'!l1e lich Wll 1<)0 
no odezwę no kohlet rr~n(·,,· 
sklch w związkI! ~ !)r-1yIZOIl)­
wanlaml rio M lenz.Ynnrorl .... 
wego DnIa KobIet - 8 maro, 
ca.. . 

DZIŚ W NUMER~E , 
l. SZUBERT - lak Kom!tet 

Powiatowy w Tamollrzegu 
realizują wnlosk! z Konferen­
cJi PQwia.towej. 

* • (jo) - Przez wzrost dobrobyt\! 
I świadomości prar,ujących 

chłopów do "nebudowy wsi. 

* 8TANISł.AW TKACZOW ~ 
PrzygotllJmy wszelkie wi!.· 
runkl do pełnego wykonania 
planu na rok 1954. 

* Tępmy bezlitośnie biurokratyzm· i bezduszność wobec potrzeb człowieka pracy! ALOJZY SROGA - KomuniścI. 
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Uchwała KC,. Komu~istycznej Partii Chin 
w sprawie rozwoju spółdzielczości produkcyjnej 

PEKIN (PAP). Dziennik "Zenmlnżlbao" opublikował 
uchwl\ł~ KC Komunistycznej Partii Chin w sprawie roz­
weJu spciłd7ielczo~cI produkcyjnej. Stwierdza ona słusz-

. ność powziętej w grudniu 1951 r. uchwały KC KPCH o 
grupach pomocy wzajemn~J na wsi I spółdzielczości pro­
dukcylneJ. Dośwladczeni~ wykazało. że w ubiegłych 2 la­
tach uchwała ta całkowicie pokrywa się z generalną li­
nią · partii. prowadzącą naród chiński drogą stopniowego 
przejścia do socjalizmu, 

. W myśl generalnej iinil par· 
,tii -,. głosi uchwala ,- zada­
nia budownictwa gospodarcze­
gr) wym~ gają nie tylko rozwo· 
ju procltlkcji przemysłowej, lec:!. 
również rolniczej. Drobne go-

Z procesu sprawców 
morderstw w obuzie 

jenieckim 

spodarstwa chłopskie coraz do­
bitniej wykazują swą niezdol­
ność do zaspokajania potrzeb 
szerokich ma90 chłopskich w 
dziedzinie podniesienia ich ' sto 
py życiowej, jak również nie· 
zdolność do zaspokiljania po· 
trzeb rozwoju całej gospodarki 
narodowej. 

W toku rea IIzacji pięciola lId 
'"'" wskazuje uchwała - na le· 
ży przygotować się do tworze­
nia państwowych gospodarstw 
rolnych, ośrodków maszynowo· 
traktorowych, stacji agrotech· 
nicznych, zmechanizowanych 
ośrodków· nawadniających, 
wypożycz~lni mnszyn, na· 
leży rozwijać spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu oraz spół­
dzielczość kredytow~. Tam, 
gdzie dojrzały po temu warun­
ki. należy tworzyć spółdzielnie 
produkcyjne. 

Sprawa wznowienia 
rokowań w Horei 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Seulu, że de­
legat Stanów Zjednoczonych 
Kenneth Young wyraził zgodę 
na propozycję delegacj i kore­
ańsko . chińskiej, aby pq:ed­
stawiciele obu stron spotkali 
się w Panmundżonie w celu o­
mówienia sprawy wznowienia 
rozmów wstępnych na temat 
KonferenCji Politycznej. 

Kryzys rządowy 
we W ł'oszech 

RZYM (PAP). Prezydent re· 
publiki wloskiej Einaudi przy· 
jął we wtorek rano b. premie· 
ra Pellę i zwróci! się do niego 
z propozycją podjęcia próby u· 
tworzeni3 . . nowego gabinetu. 
Jednakże Pella nie przyjął mi­
sji utworzenia rządu. 

Następriie prezydent Elnaudi 
wezwał przedstawiciela .. lewi­
cy centrum" chrześcijańskiej 
demokracji pror. Amintore Fan 
faniego I zaproponował mu u· 
tworzenie gabinetu. 

Prof. Fanrani przyjął misję 
ulwórzenia rządu. 

PEKIN (PAP). Agencja No· 
wych Chin donosi z Kaesollgu, 
ż e na posiedzeniu hinduski ego 
s ądu wojskowego, rozpatrują ­
cego sprawę zamordowania 
cztcredl jCliców wOjcnnycll w 
sel<lorze 38 przez agentów Li 
Syn ·man a i Cz~ng Kai -sz~ka . 
7, eznawał pierwszy .. świadek" 
zgłoszony przez obroriców a­
nlPrykańskich. Okazało się . że 
n ~ wet "świ il tlek obrony" nie 
może wybieli ć morrlercÓw. W 
toku krzyżowych pytań, sta­
wi anych przez prokura tora, 
p rzyzna ł on, że w nocy 12 gl:u­
uil ia istotnie 7,smordow;mo 
c7.t t' rech jeńców stTony ludo­
wej . Smierć jeńcow - jak o · 
zn ajrnił świ~dek - nastąpit~ 
.. p(ld c 7.~s wymierzania im ka · 
f y" ... Swiadek len wyglądał i 
zachowywM się w len sposób, 
że wielu neutra Inych oficerów 
i korespondentów powątpiewa . 
ło. czy byl on rzeczywi ście jen 
rem wo jennym, jilk utrzymy­
wala obroni! . 

Po orędziu Elsenhowera 

Af;!encja Nowych Chin pod ­
kreś la, że trzej korespondenci 
amerybt'lscy obecni na roz- . 
prawie, wkrótce wycofali się, 
zobaczyli bowiem. że nawet 
,. ś wi a dek obrony" skład~ ze· 
.7,;1ania , niekorzys.l!1e dla armii l 
USA. · - .. . . 

PARYZ (PAP). Korespon­
dent ag-encji "France Pres~e" 
donOsi z Tokio. że orędzie El· 
senhowera "o sianie państwa" 
wywołalo rozczarowanie w spO 
leczeóslw:e japońskim. 

Staraj ąc się ustalić przvczy· 
nv te$!o rozczarowania. dzien­
nik iapOńsl<i .,Yomiurl" pisze w 
artyku:ę w,~tepnym. że 'prty o-

. becnym oslab;eniu napięcia w < 

stosunkach międzynarodowych 
rzecza naturalną byloby ocze­
kiwać od Stanów Z.lednoczo­
nych iakiegoś kroku. który przy 
czyniłby się do dalszego osła· 
hienia 'leg-o napięcia. Tymcza· 
sem oredzie Eisenhowera nie 
świaDCZY - zdaniem dziennika I 
-::? jilkiejkol.w.iek zmlanie w.lI· 
tykI USA.gdyz preiy~ent _ pOd-

Ekipy korespondentów 
"Nowin Rzeszowskich" 
kontrolu,ją pracę PGR 

(CIąg dalszy ze str, l) 

pracownicy nie otrzymalI 
wynagrodzenh za Inl~ ,',ląc 

poprzedni. przy czym takie 
op(,źnlone wy;)iac~n it' trwa 
od kllku m:esl~CJ. 

czoe nie odbywają się, o pra­
cy Kulturalno-oświatowej ani 
słychu. 

kreślił w nim konieczność 
wzmożenia przyg-otowań wojen 
nvch. 

Dzienniki wyrażaj" ubolewa­
nIe, że prezydent Eisenhowęr 
nie uctynił żadne! nawet aluzii 
do ewen!ualneg-o uznania przez 
Stany Zjednoczone Chińsk:ej 
Republiki Ludowe!. 

* MOSKWA (PAP). Jak dono 
s; z De:hi agencja TASS, prasa 
tamteJsza żyWo komentuje o­
statnie POlStI:1ięcia rzadu amery­
kańskil'g-o w dziedziri:e polityki 
zagranicznej. które. wedłul? te­
dnomyŚlnej 'oprnii dzienników, 
nie świadczą bynajmniej o dą­
żeniu USA do odprężenia mię· 
dZYnarodowego. ' 

Dzien~ik .. H1ndustan Siano 
dard" pisze, że orędzIe prezy­
denta Eisenhowera "oznacza 
kontynuowanie ery zimnej woj­
ny I napięcia międzynarodowe­
go", ił dalel ostrzega USA. że 
polityka- ta .. naraża na ryzyko 
utraty przyjaźni i szacunku 
wielu narodów świata". 

N asiępnie dziennik stwier­
dza, że wspólpraca z Fr3i1 CO \li 
Hiszpanii i neohitlerowcami w 
Niemczech zachodnich oraz z 
Czang- Kai-szel<iem i LI Syn 
manem może doorowadzić -
zdan iem dziennika - do izo­
laci: USA . .. Orędz i e prezyden­
ta Eisenhowera - pisze. w za­
kończeniu dziennik - nie bu­
dzi przyjemnych uczuć". 

Poprawa organizacji pracy ,j warunków wynagrodzenia 
za prace w państwowych gospodarstwach rolnych 
(DokoJ1czenłe ze str. 1) 

. . 
noścl pracy, przyczyni się do 
s1abilizacl! kadr w PGR. 

Jako podstawowIJ Tormę or­
goanizacii pracy w PGR u­
chwala przewiduie wprowadze­
nie stalych bryg-ad ' polowych, 
hodow:anych, ogrodnlczy'Ch I 
rybackich. wia~ć wynagrodze­
nie robotników z wynikami pro 
dukcYinvmi. 

Brygadowy system stwarza 
dOl<odne warunki do zWlększe­
ni~ wydajnOŚCi pracy I iedn<r 
cześnie zapewn:a robotnikom 
większe wynagrodzenie. Za 00-
nadplanową produkcie bow:em 
dla czlonków brygad przewi· 
dz iane sa wysokie premie. 

Nowe zasady plac. które 
wprowadz·a uchwała Prezydium 
Rządu przewiduia podwyższe­
nie wynagrodzenia dla robotni­
ków. zatrudnionych zarówno w 
produkcii hodowlanej iak ro­
ślinneJ, Szczeg-ólnie wydatnie 
podwyższone zostaia zarobki 
dla robotn:ków brygad hodo­
wlanych, Niezależnie bowiem 
od podwYżki płac przew:c1ziane 
są d!a nich dogodnieisze wa­
runki obslugl Inwentarza żv­
wego. 

Uchwała Prezydium Rzą­
du przewidUje również pew· 
ne zmiany w· zasadach wyna­
gradzania robotników E>el'-" 
nowych, wprowaodzaJąo p.-e-­
mle za ciągł()Ść I wydajność 
pracy w wysokOŚCi 15 proc. 
miesięcznego zarobku. 

. Powa!nym bodŹ>!Jem matp. · 
rtalnego 7.ainteresowania ro· 
botnlków w podnoszenIu pro­
dukcJI rolnej oraz IV zwtę[{' 
szaniu wydajności pracy Jest 
rozszerzenie zakresu prac a­
kordowych w PGR. 

Wynagrodzenie personelll 
kierownIczego .I spe-cjallstiiw 
zróżnicowane będzie w zale 
tnoścl od posiadanego wy· 
kształcenIa I dośwlCldczenl<l 
w pracy w państwowych gn 
spodarstwaoeh rolnych . Dla 
kadry tej, n!ezależnle od po. 
ważnej podwyż,ki płacy za,>;.8· 
dniczeJ. pr7..ewld7.lane są on· 
powlednie premIe za plano· 
we I ponadplanowe 06lą~­
nlęcla pl'OdUokcyjn~ gosp') 
cła.rstw i z>?Społów, w któ· 
rych pracują· 1 

W celu przyjścia z porno 
cąpra.cownlkom w zagoopo-

darowaniu się w PGR. ll­
chwała Pre'LydlllrTI Rlqdtl 
przewIduje dla nlch szemg 
przyw ilejów. m, in pracow­
nicy PG R nle po~ladający 
krów. będą mogli otrzymil.~ 
na dogodnyc h warunkach 
IC!"edyty na zakuD Pracowni· 
kom s,tałym PGR. kt6rzy wy­
ral.ają chęć budowy włas' 
nych domków. urlzlelona z~ 
sta.nie pomoc w posl<\oC'I wy' 
dzielenia działki poci bud.) 
wę, kredytów oraz w zaopa· 
trzeniu mate'r!ałowym. . 

Uchwała Prezydium RZ'l 
du, stanowiąca konl'.ekwentne 
wcielanie w życie doni06!)jch 
wskazań IX Płenum HC 
PZPR. zah€zpiecra warunkI 
i śroo·ki dla przyśpieSżenl:l 
tempa rozwoju produkcJI ro: 
śl\nnej i hodowlane,t w PGR. 
Dla pracowników PGR S 1;1-
nie 6lę ona bod źcem do zwię 
kszanla wydajnośc i i leps7.<!,1 
jakości pracy. do zwię kl'z<l' 
nla wynlk(lw w uprawie 1J(>" 
dowll. a l-ednocześnle przy· 
czvnl się do dalli ze.l poprawy 
warunków 6oc.lalnych or·17 
do rozwoju życia kulturalne­
go w PG R-ach. 

Granica na Udrze i Nysie nienaruszalnym warllnkir.m 
utrzymania pokoiu 

Wywiad Dala~l.r. w dzienniku "Combatll 

p.\RYZ (PAP). W ponIe­
działkowym numerze dzien­
nIka "Combat" ukazał sIę 
wywiad ze manym polity­
kiem francuSkIm, deputowa 
nym do Zgrdma.dzenla Naro 
dowago, .radykałem Edwar· 
dem Daladier. 

Odpowiadając na pytanie 
w sprawie "europeJskieJ 
wspólnoty obronnej", Dala, 
dler oświadczył, re projekt 
!ej wspólnoty został potępio­
ny p'rzez wlę.kszoŚć deputo· 
wanych do Zgromanzenlcl 
Naorodowego. 

DaJadler . ośwlad-c;zył dalej , 
te " głównym celem euro­
peJskIej wspólnoty obronneJ 
Jest ma60We zbrOjenie NIe­
miec zachodnich . któ.rego A· 
mery kanie domagają się .oj 
roku 1950". 

StwIerdzaJąc, re gran Ica 
na Odrze I NysIe Jest dla 
Związku RadzieckIego 1 Pol­
ski .. nlenaruszaJnym warun­
kIem utrzymanIa pokoJu", 
Daladler powiedział : "Moim 
zda.nlem, Jest ona dla Fran­
cJI również gra.n!cą pokoj.u" 

Na.wlązując do francu&ko· 
radzieokiego układu , o soJu­
Bru I pomocy wzajemnej· z I 
grudnia 1944 roku, .Daladle~ 
pOO,kreśIlł, że "wyraźnym er!' 

lem tego układu Jest niedo­
puszczenie do remll!taryzacJI 
NiemIec". 

Daladier wypowiedział się 
za podJęcIem rozmów z rz:~­
dero Cho Szl-mlna w sprar 
wie pokoJowego uregulowa­
nia kwestii IndochińskIel , 
stwIerdzając, w "nleprzyję· 
cle w roku 1947 nieJedno­
krot,nle składa[lyeh propozy­
cJI Ho Szi-mlna było godne 
potępIenia". . 

ZaJpy.tany o wra~enla z nie 
dawnej podróży do Polski, 
Daladler OŚWiadczył: "Nowa 
Poiska (wktórel niB byłem 
od roku 1923) głęboko różni 
się w 6wej st·ru.ktun:e gro­
grafl-cznej I etni-cznej od da­
wnej Polski... Rozwijana w 
nieJ dzm.łalność wywarła na 
mnie og'romne wrażenie. 

W odpowiedzi na pytanie: 
"Jaka jest rola R06j ~n w od­
bUDOWie Polski?" Dala.dl8r 
OŚWiadczył: "RosjanIe w 0-
gromnym stopniu pomagaj:) 
Polsce, UdZiela. ją jej ""redY-, 
tu, posyłają towary i techni­
ków. Pola>cy słusznIe są o­
gromnle wdzięczni za tę po­
moc. Groźba a'l'niil . eu.ropej­
sklej. tj . odbudowy Wehr­
ma.chtu, jes7.cze l)<mlzlej za· 
cieśnia tę solidarność". 

Ze .~wiata 
PARY;Z: 

Radio donosi. że komitet akcji 
kolejarzy Tunisu proklamował W 
nocy z 11 na 12 stycznia po_ 
wu:echny 24-godl.lnny atraj k 0-

strzegawczy dla popa rela postu­
latÓw pracownikÓw kolejOWYCh. 

RZYM 

Krajowe związki zawodo-
we przesłały prezydentówl re­
publiki Elnau.dlemu rezolucje. \V 

ktÓrych, w imieniu setek tysIę­

cy IIwolch członków, domagają 

się utworzenia rządu. zdolnego do 
prowadzenia konsekwentnej po_ 
IItyld pOkojowej. do walkJ prze­
ciwko nęd1:Y L bezroboci \.l , rządu 
stojącego. na st.-aży praw I swo­
bód włoskich zwlązków .. ,zawodo-
wych. . , 

PEKIN 

Agencja Nowych Chin donM' 
z Kaesongu, że przed~tawlelel" 

obu atron w wojskowej komisjI 
rozejmowej zaaprobowali poro­
zumienIe w sprawie sZC1!egó.ł6w 
technicznych powrotu uchodźców 
cywi'lnych do miejsc swego po­
chodzenia. 

PEKIN 

Hom;lct zes;" '!eowy ! o :ln 
'l.espolo'va n ie wykazUj 'l Lad 
neJ żyw()·lności. Prz<~'.\" )". lni­
czący ra dy Z~-'iJoloNc'J zo° 
stał wydelego1wany na kil­
kumies:ęczny kurs nie po­
zootawlając zastępcy . Nie 
pro,wadzl się też szi<olen!a 
Z'awodowego. Na,rody robo-

Dyrekcja Zespołu PGR 
Wi·da.cz powinna wreszc!e 
wspólnl,e z komitetem zespo 
łowym przedstawione niedo­
ciągni ęc ia 6eoCZ€.gólowo ,prze 
an'łllzow<:ć. posta rać się o 
k:h u€unlęcie . Gdy zadanie 
1:0 ·zCtStaJllie wypeln :ooe wów 
czas o wie le !iłtw!ejS zym bę 
d7.ie m:ągnięcie wy~szego -------------------------

Agencja Nowych Chin dono81 
z Kaesongu. że w okresie od n­
warcla rozejmu do końca grud­
nia ubiegłego roku, zdarzyło sIę 
138 wypadków wtargnięcia ame_ 
rykańsldch samolotów wojsko­
wych ponad Obszary kontrolowa 
ne przez stronę koreal\sko-chlń-
8k~. 

pozliomu gOhpoda,rkt. . 
Hp.nryk PaezQś 

Piotr Nosal 

,V PGR Przecław może byc o wiele lepiej 

Załoga PGR Przecla w 
(pow. ml€!.eock!) dobrze ro­
zum ie I spełnia swoje za­
dania . Potwierdza to m . In. 
staranne, termInowe wyko 
nywanie różnych p rac. S ~-e­
wy j es ienne. orki zimowe, 
om loty, zo."lta~y przeprowa­
dzone szybko. calkowic!e. 
Zboże znajduje się \V maga­
zynach. ka:>,da odmian.f!. o d­
d7.!elnie. Bydło i trze da 

.chlewna utrzymywane czy­
sto, paszy pod dosta1tkiem . 

Jednakże chcąc w rzeczy 
wistym św ietle przedstaw:ć 
przec!awskl PGR tneba też 
ws.kazać na istn:i·ej1C"e w nim 
usterkI. Zaczn.iJmy od dzia­
łalności rady zespołoW€j. 
Dnia 12 grudnIa ub. roku 
członkowie załogi PGR 
Przecław przybyli na mają­
ceslę/odbyć zebranie. Miał 
również przybyć przewod­
niczący raDy zespołowej ob. 
~aźczyszyn. I przybył. Ze­
oranIe jednak nIe odbyło 
się bo przewodniczący był 
z,bytn!o.. . podchmielony. 
Przesunięto więc tennln . re­
b~nla na dzień 17 grudnia_ 

Znów nie doszło do skutku. 
Tym razem .. . przewodn:czą­
cy uz:naI, że nie on, a zebra­
n·1 są upici I wobec tego 
zebran !a n Ie można prwpl"O 
wadz ić. Po przeszło godzin­
nym czekaniu pracownlcy 
zmus z·enI byli &ię rwejść z 
z niczym , 

Kle,rown ;.ctwo gospodar­
stwa nioe post3ralo s:ę o za­
opatrzenie zalogi w opał na 
z lme . Premic.wan:e pra,cow­
n.ik6w budzi zastrzeżenia . 
Premiuje się według upD,do 
banla bez porozumle.nia z 
organizacją partyjną i zw ią 
z kową: Mieszkania roootni­
cze zan:edbane , Przez uszko 
dzony dach przecIeka wo­
da. Nikt nie zwraca uwagi na 
dyscyplinę pracy a kierow­
.lik często gęsto... pijany 
jak bela. Ze światła elektry­
cz:nego Jedni moga kol'ZY­
stać, drudzy nIe. Dlaczego? 
, Załoga PGR Przecław o. 

czekuje . rychłegoo rozwiąza­
nia nurtuJących ją ·spraw. 
Postara się o . to za·oewne 

dyrekcJa 7.espołU PGR Za· 
wada. Franciszek Ld 

Rokowania 
(Dokończenie ze str. 1) 

komunistyczne I. aby powl~k­
szyć cierpienia ofiar, wsypy­
wano do ran pieprz I sól. Zbro­
dnie te dokonywano na skale 
masową. 

W parze z torpedowaniem ak 
cli wyjaśnialącel szły próby 
niedopuszczenia do zwoł,ania 
Konferencll Politycznej w spra­
wie pokolowesro urel!'ulowanla 
problemu koreańskIego. Pod na 
clsklem oplnl! pub'kznel ' rząd 

, USA musiał z!!,odzlć się na ro­
kowania w .Panmundżon w 
sprawlt; Konferencll, ale swoją 
postawą w czasie rokowań de· 
leg-aci amerykańscy uniemożli­
wiali dO.lścle do lakle~okołwlek 
porozumienia. zaś próbkę swych 
rzeczywistych zamiarów dali 
12 srrudnia ub. r. zrywając bez­
podstawnie obrady w PanmtJn­
dżo" I odkladając w ten sposób 
na czas nieokreślony zwołanie 
/(onferencil politycznej. 

Aby d()prowadzlć do urellulo­
wanla problemu koteańsklello i 
do dalszel!'O zła!lodtenia napię­
cia na DalekIm Wschodzie, SV­
tuacli tel musi być położony 
lak najszybciej kres. Zarówno 
sprawa repatriacJi leńców jak 
I zwołania Konferl'ncli Poiitycz 
neJ musi znaleźć pozytywne 

milszą być 
rozwiązanie. Jak oświadczył 
minister Czou En-lal rokowania 
w Korei w sprawie Konferencji 
Polltycznel winny być natvch­
miast wznowione, a aktla wy­
ja'śnlaląca nie moźebyć w ża­
dnym wypadku uznana za u­
kończoną. Do KonferericilPoil­
tyczneilIależeć musi rozśtrżVll­
nlęcle sprawy . leócówwo!en­
ilych. a niezależnie od tello ak­
cia wyjaśnilljąca powinna być 
natychmiast podjęta tak, ·. aby 
czas lei trwąnia zl!'ódnle t po­
stanowieniami układu rozelqlo-
wego wyniósł 90 dni. . 

NarodV rozumleląlak wiełkie 
znaczenie dla sprawy złal!'odze­
nia napięcia w stosunkach mię 
dzynarOdowych hJazagadnlerile 
pokolowel!o rozwilJzania . p'roble 
mu, koreańskle'go. . RozumieJą, 
że nie ' może być mowy opra­
wdziwel . normałlzacli stosun­
ków na Dalekim WSchodzie I w 
ollóle na · calymśwlecle, dopóki 
nie zostanie urel!'ulowany' pro- . 
blem koreańskL Dlate!!!> tei w 
pelnl popierają rzeczowe .1 na­
ceChowane !!łęb()~im pra.tnle­
niem osią~nlęcia porozumienia 
propozycje zawarte w oświad­
czeniu ministra · Czou En-Ialll . 

Dla sprawy pokolu na §wle­
cie zaRadnienla Dalekiello 
Wschodu malą nie ninlejszawa 
tlę nit zagadnienia .europeJskle. 

. . . 
U'ZnOWIOne 

Nie można odrywac pokoju w 
Europie od pokoju w Azji. 
Wszystkie problemv nawzalem 
się zahaczają, a mówić o po­
koju w Europie, zapominając o 
pokoju w AzJi lub na ()(jwrót, 
byłoby dowodem krótkowzrocz­
ilości politycznel. Toteż narody 
z pełnym zrozumieniem przyję­
łv podkreślenie w oświadczeniu 
ministraCzOlI En-lala .cił/e~o 
znaczenia propozycji ZS RR w 
sprawie zwołania. konierenclI 
pięciu . wielkICh mocarstw­
f'ran'cjl, W. Brytanii. USA, 
Związku RadZieckiego I Chiń­
sklei Republiki Ludowei w ce­
lu omówienia środków złasro­
dzeilia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych . . 

"l,Iwaźamy, Że w Interesie 
z/al!oozeria 'naplęda na świecie 
oraz utrzymania pokolu I bez­
plecżeństwa . mlędzvnąrodowe­
I!o - powiedział mlnist~r Czou 
En-łal - .Po konferencil · czte­
rech wielkich mocarstw, która 
odbędzie się wkrótCe w Berll­
nle,powlnna nast,apićkonferen­
cia pł~ciu wlelH ~h mocarstw z 
udziałem Chlńskiel Republiki 
Ludowef w celu urel!1llowanla 
!llecłerrhcych zw/okl prob'e~ 
'nów międzynarodowych". 

Stal1o\1'1 ~kó to pokrywa się z 
': ądanłaml wuystkich naroAiiw. 

R. 

MOSKWA 

Agencja TASS donos! z Delhi: 
W Delhi odbyła się 10 bm. ma­

sowa demonstracja protestacyjna 
przeciwko planom zawarcia pak­
tu wojskowego między USA 1 
Pakistanem. Czynny udział 'fi 

demonstracji wz:lęll robotnicy 
stolicy, studenci Oraz przedsta­
wiciele rÓ'Lnych organiucjl spo_ 
łecznych. 

BERLIN 

Jak donosi agencja DPA, Ade­
nauer zwrócił się do wysokIch 
komlsany państw zachodnjch w 
NIemczech z propozycją. by na 
konferencji czterech mocarstw w 
BerlinIe rozpatrzono możliwość 

zrewidowania wyroków wyda­
nych na 7 głównych zbrodnlany 
wojennych przebywających obee 
nie w więzieniu VI Spandau. 

LONDYN 

Jak donosi . agencja Reutera, w 
Nairobi (Kenia) 9 bm. powieszo­
no ·7 Murzynów oskarżonych o 
ukrywanie broni I amUnicji. 

BERLIN 

Jak donosi dzlt:nnik "Frankfur­
ter Rundschau", redaktorem pi­
sma związkowego "Gewerkschaft 
liche Monatschefte" w Niem_ 
czech zachodnich. jest b . dzia­
łacz hitlerowsld Walter P!,hl. 

(PAP) 
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Jak Komitet ~owiatowy w Tarnobrzegu 
t~ałizuje wnioski' z: Konferencji" Powiatowej 

}Ya pr~.lJkladzie br:ygady Bobuiskiego 

Wydajność 
. e 
I jakość zależy 

pracy W dyskusji przedzjaz­
dowej wysunięto dotych­
czas wiele wniosków I pod· 
jęto wiele uchwał W spra­
wie realizacji wytycznych 
IX . Plenum. Zobaczmy j-ak 
wnioski te 'wprowadzanesą 
w . życie przez J{omltet Po­
wlato\vy partii w Tarnobrze 
gu. . 

W licznych głosach dy­
skusji na :{onferencjl Po­
vilptowej towarzysze wska· 
zywall na braki w pracy 
POM w V{ieiowsl. Spółdzlel 
n:2 produ.kcyjne napotyka­
Iy na trudności w wykona­
ni·u pl!!l1Gwych prac pol. 
nY1!h, gdyż maszyny roini· 
cze I traktory psuły się a 
traktorzyści nIe byli dosta­
tecznie zaznajomieni z Ich 
obsługą. Komitet Powiato­
wy, pragnąc wpłynąć na 
polepszenie pracy przeprowa 
dzlt kontrolę, która w wy. 
nH:u przyniosła dalsze fakty 
n!eodY7{)wicdnlej pracy tego 
ośrodka. 

. Przede wszystkim wy. 
dzIał poiityczny jest nie­
obsadwny: na 5 etatów -
zatrudnionych . jest tylko 
2-ch pracowników, a miano­
wicie kierownik l Instruk­
tor. Braki w obsadzie rzecz 
jasna wpcynęły ujemnie na 
pracę wydziału, co w kon­
sekwencji utrudniało . pracę 
polityczną wśród spółdziel­
ców i chłopów gospodaru­
jących indywidualnie. W 
dod8.lku inf>truktor tow. Mie 
czystaw Karwan, zamiast 
należycie wywiązywać się 
ze swych zadań, ulli.fa 
się, narażając na szwank 
dobre imIę zakładu. 

Pal\stwowy Ośrodek Ma, 
szynowy winien oddziały­
wać na okoliczrią ludność I 
przyczyniać się do szerzenia 
Idei spó1dzlelczOścl produk­
cyjneJ. Tymcz&sem pracow­
nicy POM lub członkoWie 
ich r{ldztn, mieszkający w 
W!elowsl, w gromadzie 
gdżie powstała grupa chęt­
nych, dotychczas nie zade­
klarowali' chęci Wstąpienia 
dosl'~łd2:!e'lrit:produ1{eyjney! : " 
O~clec .' kasje-r"kl ' óśrOdk"ś, ·1: 

Jblhvl;~I 'Zibło w ogóle ni~ 
chce słyszeć o przystąpierilu 
do spółdzielni produkcyjnej. 
Często zdarza się, że star­
SZY .mechanik AntonI Frą­
cek do pracy przyjeżdża o 

godz .. 8.30; a popołudniu o 
14;30 opuszcza za~ad, tłu· 
macząc się dOjazdem do db­
mu. Zainlastdokonywać sy­
s"tematycznego przeglądu 
napraw maszyn oddanych 
do pracy spółdzielcom, to 
tygodniami siedzi na miej­
scu lnie . wyjeżdżą w teren. 
Nic dziwnego Więc, że mło­
dzi traktorzyści I mechanicy 
nie mogą dać sobie sami 
rady z bieżącą naprawą. 
Skargi spó!dzlelców na pra­
cę POM nie wzruszają star· 
szegomechanlka, chociaż on 
to )Vłaśnle odpowiedzialny 
jest za całość dokonywa­
nych napraw. 

Wyniki kontroli 
zostały. przedstawione egze­
kutYWie Komitetu Powiato· 
wego, która zarazem wysłu. 
chała sprawozdania wydzia· 
łu politycznego POM I Wy; 
działu Rolnictwa Prezydium 
PRN w sprawie ' realla:acjl 
umów o pracę I pomocy 
Istniejącym. spółdzielniom 
produkcyjnym oraz budowy 
nowych. Jak się okazało po­
moc w zakresie wztlKlcnle­
nla Istniejących spółdzielnI 
produkcyjnych I w pracy 
nad organizOwaniem no­
wych w gromadach, gdzie 
powstały komitety założy­
clelsJąe spoczywała dotych­
czas prżeważnle na aparacie 
~nstruktorskll1) KP Np. le­
brania spółdzielców w Ba· 
ranowie obsługiwał jedynie 
tow. Józef '· Gul, kIerownik 
Wydziału . Org~lzacyjnego 
KP. Agronomowie . POM 
rzadko przychodzili z po­
mocą spółdzielcom, ograni 
(;Zając swe. wyjazdy w teren. 

Komitet Powiatowy. re­
aliZUjąc wn1081,.1 wysunięte 
w dyskusjI przed~jazriowef 
78.fą.łslę."prawą w"mornie· 
nla · 1, wychowania kadry 
POM oraz szkolrnla zawo­
dowego traktorzystów. Usta 
lono równlez, ze szefostwo 
nad ośrodkiem w Wlelowsl 
obe.lmą zak!ady w Gorzy­
cach .. Już jako rezultat . tej 
opieki to dostarczenifl war-

. ,."sztatom : ·.r.apr.awcz.ymośrod­

. "ka· 80 IWźy'do toklirkl -I ZO-
bowiazanle róbótników :u· 
dzIelenIa pomocy w prze­
prowadzeniu remontu trak­
torów I maszyn. 

Aby dopom6,c komitetom 
zalożych~lsklm I grupom 

chętn~m w. gromadach w o· d' . d' o'brel or anłeZaC.e•e 
organrzowanlu spółdzielni ; " " 
produkcyjnych or~ spół- . -_...-----~------...;._:_.....,.----_:_------_:_-__;:;;;:M:'--
dzielcom w rozwoju Istnie, . I Jakość 
jących już a dotychczas sla- Nazwa. brygady Kierownik brygady Ilość członków proc. wykonanej prOdukowanego 
bo pracujących spółozhilnl, brygady normy detalu 

Komitet Powiatowy zorganl --------:------~---;-I------I'--------''--------zował naradę ' z udziałem 1m, 'Budowniczych I EugeniUSz Bobulsld 8 208 100 pwc: 
przedstawicieli rad narodo- Warszawy 
wych, ogranlzacjl masowych ~ 
I sekretarzy komitetów 
gminnych. Na naradzie tej 
omówiono możliwości rozwo 
ju spółdzIelczOŚCi produk­
cyjnej I. wskazano na konie­
czność ożywienia pracy wy­
j8Śn:ają;:eJ wśród chłopów 
przy szerokim udziale akty­
wu gminnego I gromadzkie­
go. Przewodnicząca .Gmlnne 
go Zarządu ZSCh w Bara­
nowie - Zofia Madejowa 
wskazała, Iż chłopi z Dymi­
trowa Małego mają już ko­
mitet założycielski lecz trze 
ba Im dopomóc w zorgani­
zowaniu spółdzielni produk­
cyjneJ I przyciągnięciu na 
ich stronę wahających sIę 
jeszcze mieszkańców groma­
dy. Uczynić to można najle­
piej przez zapoznanie ICh z 
pracą spółdzielców I z osiąg 
nlęclaml spółdzielni produk­
cyjneJ w· Baranowie. 

Chłopi z DymItrowabę­
dą mieli wówczas motność 
przekonania się naocznie o 
wyższości gospodarki spóJ-

. dzielczej. 

Drugim zagadnie-
niem, które zostało wysu­
nięte jako Is~otily problem 
do rozwiązania, to sprawa 
szkolenia .rolnlczego. Na 
Konferencji Powiatowej 
wskazywano przykłady zna­
cznych osiagnlęć w uprawie 
roll przodującej spółdzielni 
vi Skówlerzynle I gospodar· 
stwa doświadczalnego Tech­
nikum Rolnlczep;o w Dziko, 
w.le, uzyskane dz.kl stoso­
waniu nowoczesnych' metod . 
uprawy roll przypotlKlcy 
maszyn I ziarna selekcyjne­
go. Tymczasem chłopi nie­
jednokrotnie nie są zapozna­
wan~ ze dobyczaml wiedzy 
rolnIczej ,a riawet z zastoso­
wanJ.em maszyn" rolniczych . 

; . ,W :Z-bYd.nloW:le chłopi" siali 
ręcznie rzepak, gdyż nikt 

. Im . nie pomógł w ustawie­
niu siewnika. 

Komitet Powiatowy przy 
pomocy Wydziału Rolnictwa 

(Ciąg dalszy na str. 4) 

Oto jedna pozycja z blla.nsu 
ws'półzawodnlctwa pracy w rze­
szowskiej WSK za ostatni mie­
siąc 1953 roku. Pozycja określa­
jąca czas, wydajność I Jakość 

wykonywanych robót I zarazem 
pOkazująca Ilość ludzi bioi-ąCYCh 
udział we współzawodnictwie 

pracy. Na ogÓł pozycja podobna 
do wszystkiCh Innych pozycji 
miesięcznego sprawozdania z 
wspÓłzawodnictwa pracy. Jednak 
d.okładne Jej przeglądnięcie, bu­
dzi pewne zainteresowanie. 

A przede wszystkim to, w .Jaki 
sposób 8 osobowa brygada mło­
dzletowa E. BObułsk1ego wyko­
nała Z08 proc. normy za miesiąc 
grudżleń ubr. przy zachowaniu 

· 100 procentowej Jakości produko­
wanego detalu. 

Na pytanie to najlepiej odpo­
wie kierownik brygady zetem_ 
powskieJ tow. Eugeniusz BobuI­
skI. 

Oddajemy więc glos. tow. Bo­
bulsklemu. 

"Wydajność pracy, Jaką o­
siągnęła moja brygada w mie­
siącu grudniu niewiele różni 

· się od wydajności z poprzed­
nich miesięcy. W lIsiopadzie wy 
konywaliśmy średnio produk­
cyjne normy w granicach 205 

". do 206 proc. W grudniu wpraw 
ozie nasze dzienne przeroby w 
porównaniu z ubiegłymi mie-

• siącaml poprawiły się. Można 
powiedzieć, że nas?:a praca, 
lIaSZa wydajność nie tylko w 
mojej brygadzie, ,le na całym 
wydziale, na którym pracuję, 
zwiększa się systematycznie. 
'Bowlem każdy lIżleń, każdy ty­
,dzień przepracowany wzbo~aca 
nas w nowe dośwlaaczenla, któ 

· re ,pomagają' nam w uleps~aniu 
metod pracy. Od ekonomiczne-

· go wykorzystania dnia robocze-
· go, od odpowi~do.~~g:o.. ~J.tąwje­
nla członków brygady na' sta­
nowiskach' roboCzych, zaldv. po 

· wodzenie w 'pracy - zależą 
· sukcesy produkcyjne. 

Był czas pamiętam, że na na­
szym wydziale, niektórzy człon­
kowie zarówno mojej brygady 

· jak I członkowie Innych brygad, 

nie wykonywali swoich zadań 
dobowych, a prócz tego Ich 
produkcJa była z brakami. Przy 
padkl te zaclekawialy mnie, 
dlaczego tak się dzieje. Wyko­
nując swoją pracę, nieznacznIe 
obserwowałem pracę kolegów. 
Zauważyłem, że na niektórych 
stanowiskach roboczych przez 
kil kanaście mln~ podczas go­
dzin ~racy nie było nikogo. Za 
chwll~ zjawiał się dany 'robot­
nik z wiertłem albo młotkiem 
i zaczynał pracę. Albo też bylo 
tak, że niektórzy robotnicy roz­
poCzynali pracę ' nie maJlli: ry­
sunków technologicznych. ' W re 
zultacle czego musieli się odry­
wać od · pracy I stać długi czas 
w kolejce za wypożyczeniem 
potrzebnego sprzętu czy rysun­
ku. Stąd też dlugle postoje ma­
szyny odbijały się ujemnie na 
produkcji. 

A więc Jesł przyczyna nIe 
wykonywania planów I zIeJ ja­
kości produkcjł -pomyślałem. 
Sprawa ta nie cierpiała zwłoki, 
Swolmł spotrzeżenlaml natych­
miast dżle1ilem się z wszystki­
mi członkami mojel brygady. 
Towarzyszel - styl pracy mu­
simy zmienić. Np. K. Kawalec 
...:.. ma braki w produkowanych 
detalach, Staszek Rozmus I A­
dam Gorczyca - też napoty­
kają na trudności. Trzeba złu 
zaradzić. Chłopcy przyznali się 
do tego, że małą trudności, 
wielu rzeczy nie znają dokład­
nie, nie potrafią sobie takie zor 
ganlzować pracy_ 

Od tego więc wyszliśmy. 
Postanowiono wszelkie rzeczy 
potrzebne w toku produkcH tj. 
różne nar.z,ędzla czy technolo­
gię przygotowyWać każdego 
dnia przed godz. 7 (przed roz­
poczęciem pracy). Prócz tego 
postanowiono interesować się 

i!racąn'ajbJlźeJ .slebiepracuJą­
cych I na krótkich pogadankach 
omawiać zauważone brakI. To 
naSZe kolektywne postanowie­
nie weszło nam w krew, 

Teraz każdego dnia przed go 
dzlna 7-mą moja bryl1"ada w 
pełnym . składzie: St. Rozmus. 
A. Gorczyca, K.Kawalec, T. 

-

Czachór. F. Machnlckl, Z. Cza­
ja. M. Kucab - zbIera się I 
króciutKo omawiamy plan dzien 
ny, Każdy z naszej 9scmkl sta­
ie o godzinie 7-mej do warszta­
tu kompletnie "wyposażonego" 
w potrzebny sprzęt. Każdy z 
"as wykonując swoJa robotę, 
śledzi pracę swoJego sąsiada, 
I na Jakiekolwiek zauważone u­
sterki zaraz zwraCa uwagę. U­
wagą tą dzieli się zdru~lm naj 
bliższym sąsiadem I w trójkę 
względnie w dwójkę w paru 
slowach bez odrywania się od 
pracy ustalają jak należv błąd 
naprawić. Dzięki temu praca 
Rozmusa, Gorczycy I Kawalca 
uległa znaczne' poprawie. 

VVykorzystujemy także skrzęt 
nie 15-mlnutową przerwę obia­
dową, w czasie której znajduje­
my czas na zJedzenie przynie­
siOnego z sobą chleba. na omó­
wienie naj poważniejszych na­
szych niedociągnięć w produk­
cjI. a najczęściej w tym czasie 
któryś z towanyszy referuje 
z prasy aktualne zagadnienia 
m lędzyn arodowe. 

Przy omawianiu tych zagad­
nień najwięcej obsorbuje nas 
problem mlodzleży w krajach 
kapitalistycznych. PoIożenie 

mlodzleży z tych krajów porów­
nujemy z naszą pozycją w Pol­
SCe Ludowej. Często wywiązu­
je się ciekawa dyskusja. Nie­
kledv urozmaicamy sobie nasze 
pogadanki różnymi wskazówka 
mlfachowyrnl z przeczytanych 
książek, które to rzeczy później 
staramy się zastosować u sie­
bie, 

I tak np. w okresie "tygo­
dnia racJonalizatora" z m~jeJ 
brygady wpłynęło 4 wnioski ra 
cjonalizatorskle, z czego 3 zo­
stało zatwlerdione.Zast~~~~- . 
nie jednego z pomysłów na ka­
idym detałuskraca czas obrób; 
ki o 30 mhlut. 

Tak zorganizowana praca I 

ś,~7;adomośei 

. wzrost dobrobytu Przez 
pracujących chłopów do przebudowy e 

WSI 

. nasz pełny udział we współza­
wodnictwie pracy wyklucza 
wszelkie marnotrawstwo czasu, 
daJe. gwarancję bezbrakowej 
produkcjI, pozwala na zwl~k­

$lenie wydajnoki pracy oraz 
na codzienne npoznawaille się 
z bieżącymi zagadnieniami PO-.. 
lItycznymł. 

Tow. W . Jamkowski z u­
,rzejowic za.pytany· jak chłoiJI 
pojmują zapoWiedzIaną przez 
wla;dze' p3liy Jne I !państwowe 
pomoc dla gospoc1arsfw lndy­
lVidua,Jnychośwla,dczył: "Są 
I tacy, którzy twierdzą, ~.e 
na razi,e, a może I wcale nie 
będzl0 się zakładać spół-dzlel 
ni produkcyjnych". Na roz­
szerzonym plenum HP IV 
Przeworsi<u, przy omawianiu 
za,dań dla podniesienia pr0-
dukcJi rolnej w powiecie, w 

. cly,,;kusjl nie wspomniano a:11 
~to\Va o spółdzielczości Pl',}­

dukcyjnej. nie przemawia! 
Ani j.C'Clen chla:;:> - spóldzI,c>(­
Ci"I z trzech istniejących tam 
spó łdzielni. Te dwa fakty o­
st<Jtnlch dni świadczą o nie­
pckc-.hoym zjawisku. że wie.­
lu ludzI. a nawet niektór7y 
akt ywiści opacznie zrozum'e­
il i s totę uchwal IX Plenum 
I sąd~Ll, źe pomoc państwa 
ludo wego ' dla podniesienia 
prpd uk<:j l w gospoda.rstwach 
inclvwldl'<1lnych l dobrobytu 
mas pmcuJącego chłopstwa 
0?l18 2/a zm ianę polityki p!l.'r­
tli i rwdu na wsi - rezygu:J­
c.ię z socJaJlslycznej przeh'l­
dowy wsI. ćo· mnl·eJ świado­
mym us!łuJ[) wmówIć kułacy 
I ich zausznIcy. 

Trzeba sobie zdać jasno 
sprawę z faktu , ~e rolnictwo 
nasze, o przewadze gospo­
darstw Indywidualnych, nie 
nadąŻ1 zarozwoJ0l1l przemy­
stu, ma nls.ką wydajność z 
h ~~kta.ra, .maJo hoduje SlęJe.-1 
S7.rze u nas bydła I trzody 
cblewn~J w stosul}ku do mo-

żllwoścl. W ubIegłych" czte­
rech latach planu 6-letnlego 
nie zwIększyła sIę prOdukcJa 
rolna W. przewidywanym pro­
cencie, Wlnaslę'pstwie ' czegD 
wzrastające potrzeby ludnośd 
pracu.jącej na produkty rolne 
nIe, sąw pełni zaspokajame. 
W związku z tym okazało sIę 
koniecznym udzielenIe rol­
nIctwu, a ' szczególnie gospo­
darstwom mało I średniorol­
nym pozostającym w tyle 
pod względem kultu,ry rol­
nej, mechanIza<;jI pracy, wy­
daJności . z ha ltd. za PGR­
aml I społdzlelnlaml prodUk­
cyjnyml, , zwlęk6'zonej pomo­
cy kredytowej, maszynowaj, 
agronomicznej l InneJ ' w ce­
lu podniesIenia Ich produk­
cji I lepszegozaO'patrz€'l1la 
ludności pracującej w żyw­
ność. I tę pomoc gospodar­
stwa in<iywidua,lne już O'trzy­
mują w pootael kilkakrotnie 
zwlększ(JlJ1ychdostaw cemen­
tu, żelaza I Innych wyrobów 
przemysłowych; wcześniej­
szych dostaw nawozów S7:tu­
cznych na wiosenną akcję 
Siewną w 1954 r . Wo,lewódz­
.two nasze otrzymaJo dodatko 
wo 1 mln zł 'kredytów n3 
,rozszerzenIe hodowli bydła i 
noprawę jego JakoścI. Róż­
norodne fOMlY pomocy dla 
pracuJących . chłopów I całe­
gO' rolnlotwa za'POw1ada.]ą te­
zy do dyskusjI przed II Zja­
zdem partit 

MIędzy. pomocą dla gospo­
daretw IndYWidualnych w 
podnoszeniU dobrobytu pra­
~Ją~go chłO'pa a daJ5zym 

rozwojem spółdzIelczości pro 
dukcyjnej nIe ma sprzeczno­
ści, ale Istnieje wzajell)lllY 
związek I zależność. · . Spół­
dzielnie produkcyjne to duże 
goopoda.rstwa, zmechanizowa­
ne opierające sIę na nauko­
wych metodachpra.cy. 

Spóldzlelnle, do których 
wstępowali chłopi o ok,reślo­
nym zasobie wiedzy rolni­
czej, zaznajoml,erii z agrote­
chniką, przodujący w up:-a­
wIe zbóż I okopowyc)1 onz 
doświadczeni hodowcy WCle­
śnlej moc'ho s !aJwałyna no­
gach l pomyślnie roZWijały 
się goopodarczo I poUtycz­
nie. N,p. Wysza:tyce I Stubno 
w pow, przemyskim, DębnO 
w pow. łańcuckIm, Skowle­
rzyn w pow. ta rnob.rzesklm , 
T.ebownlsko w pow. rze­
szowskim I Inne. I zuchw,,! 
IX Plenum wynika, że o 
przejściu do spółdZielnI de.­
cydować będzie dojrzało~ć 
polltyczna chlopów IndyWi­
dualnych, loh wysokie uświa­
domienie, znajomość wiedZY 
rolnIczej oraz Ich prześwIad­
czenie, że drobna gos~dar­
ka mimo stałej pomocy i tro­
ski rządu o jej podniesIenie 
ma swoje gramlce rozwoju 
a tym Saa11ym granice dalsze.­
go wzroot'll poziomu życta I 
kultu-ry pracuJą<:e.go chłopa . 
Honloczną q-zeczą więc · staje 
sIę stopniowe przechodzenie 
na zespołową gospodarkę, 
gdyź tam można w pełnI ~ar 
stosować' maszyny, . rozwinąć 
swoją Inlcja,tywę, żyć bar­
~ieJ dostatnIo . i w o,parclu 

· o naukowe metody podnosić 
nieustannie 'ProdukCję roln,! 
dla potrzeb wł&inych I dla 
ogółu. 

A u ,pewneJ części aktywi­
stów panuje fałszywe z gron-

· tu przekO'nanle, ja.koby po­
.gorszenle sIę sytua.cjl ma,te­
rlalnej chłO'pa pracującego, 
zas-t06OWanle większego wy­
miaru' podatków i obowląz-

· kowych dostaw było głów­
nym czy:nnlklemo przejścIu 

_ chłopów na zespołowe formy 
. ggspodarowoola, że chłop 
mało I średnlO'rolny, bIedny, 
przed nędzą będzie zmu­
szony uciekać do spółdzielnI. 

. . Takle zu.pe!nle do góry no-
gami posta.wlenle sprawy jest 

\ wyrazem słabego wymblenl<.. 
~pol!tycznego lej części a.kty­
'wlstów, ugInania się przoo 
trudnoścIami: Lękają się oni 
starcia Ideologicznego z wro­
giem klasowym, przeciwsta­
wiając mu dorobek naszych 
przodują.cych spółdzielni pro-

' dukcyjnych, a przede wszy­
stkim osiągnIęć I dośwIad­
czeń radzieckiego rolnictwa 
kołchozowego. unLkają wy­
trwalej pracy wyjaśnla.jąceJ 
z pracującym ohłopstwem. 
Samo życIe zaprrecza błęd­
ne.! postawie tych aktywi­
stów I rozbija Ich sprzeczną 
z zasadami dobrowolnoścI, 
pełnej śwIadomości - budo­
wnictwa spółdzIelni produk-
cyJnych, teorię. Np. w br. do 
spółdzielni w DębnIe wstąpi! 
.średnlak Wł. Baran I ma.ło-
rolny Wł. Link oraz 10 In­
nych rodzIn nIe dIa1.ęgo, że 

cierpieli biedę, powodziło Im 
się przecież dobrze, ale dla­
tego, że zobaczyli w spółdziol 
ni siłę, którapoannażadobro­
b~ joonootkl I zespołu . . Z0-
baczyli rozwój hodowl!, wy­
sokie zbiory zbóż I okopo­
wych, czego oni nie mogli 0-
siągnąć w swoich goopodar­
stwach. 

Na IX Plenum tOwa-
rzysz BIERUT mówIąc o 
spółdzIelczości proclukcy j-
nej ' stwierdzIł: "Dzlslaj 
możemy jut śmiało po­
wiedzieć, :te tego historycz­
nego przełomu, który rozpo­
czął się na wsi polskiej, prze 
łomJ sięgającego do naj,głęb­
szych podstaw :tycia I bytu 
setek tysięcy mieszkańców 
wsi - nic jut nie jest w sta­
nIe powstrzymać". Nie ma 
wIęc I nie bę<lzle ta<lnych 
zmian polityki partii I rzą,du 
jeśli chodzi o perspektywę 
rozwoju rolnictwa - SOCjali­
styczną przebudowę . Będzie 
natomiast pomoc rządu dla 
goopoda.rstw Indywidualnych, 
dla Istniejących spÓłdzielnI 
produkcyjnych, a nowym 
spółdzl.elnlom powstającym 
z Il1'1cjatywy pracUjących 
chłopów, udzlzlana zostanie 
wszechstr(JlJ1na pomoc. Będzie 
walka o podnIesienIe produk­
cJI rolnej w PGR-ach, spół­
dzIelnIach produkcyjnych I 
gOSc'Poda'r&wach IndywIdual­
nych, walka o podnIesIeniA 
stopy życiowe.! ludności pra­
cuj~~L~ ml_€ŚCle l na wsI. 

(jn) . 

Wypracowanie takich metod 
w naszej pracy, które stały się 
własnością nie tylko mojeJ 
brygady, ale prlyjmują się tak­
że wśród Innych brygad nasze­
go wydziału - zawdzIęczamy 

naszemu kolektywnemu reago­
waniu na brakł, na potrzeby 
I na ulepszenia. Dlatego też 
życzylbym sobie, aby .naszą 
metoda pracy; którą wypra~: 

cowaliśmy, stala się własnością · 

wszystkich ZMP-owców I mło­
dych chlopców i dzie,wcząt pra­
cuJących w produkcJI w na­
szym województwie, byśmy 

wspólnie wzmożon/b wydajną 

wysoce jakościową pracą przy­
czynili się do szybkiego zbu­
dowania podstaw socjalizmu". 

My ze swej strony talde radzI­
my młodzletowcom z naszego 

woJewództwa pracującym w pro­
dukcji nuladować w pracy 
ZMP-owską brygadę Im. Budow­
niczych Warszawy z rzeszow­
skIeJ WSK. 

GENOWEFA FAJGE~ 

Czytajcie 
prasę 

partyjną! 

, 
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Przygotujmy wszelkie 
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

PrezydIum PRN uruchomił 
kursy szkoleniowe dla wy­
kładowców spośród I\rzo­
dUjących chłopów, którzy 
następnie będą pl'QWadzić 
wykłady w swojej groma· 
dzle. Do pracy w upowszech 
nleniu wiedzy rolniczej ~­
czyli się również agronomo­
wie z POM, Technikum RoI 
niczego, PGR w Charzewl· 
cach I Innych instytucji w 
liczbie ,41 osób. Agronomo­
wie ci wygłaszają pogadan­
ki w gromadach według 
ustalonego jllanu. Wykłady 
cieszą się wielką frekwen­
cją obecnych I żywym zaln­
teresowanl~m. Np. chłopi z 
Zakrzowa w gminie Tarno­
brzeg zapr~()n{)wali agro­
nomowL·40w. Wclgllkowl, 
aby przejrzf1ł kilka gospo­
darstw I na mle5scu wskazał 
błędy w prow:1dzenlu ho­
dowlI. Już podczas pierw­
szych oględzin obejścia go­
spodarsk!,!!got<l\v. WclśJ!k 
uwidocznił braki, jak nle­
odpowiednia wentylacja, 
ciasnota w oborze I chlewni, 
a przy tym złe pom!eszcze­
nie dla Inwentarza żywego. 

wlerced poszukiwawczych w 
Mokrzyszowie otrzymall rów 
nlet sklep I mieszkanIa 
przez co zaspokojono Ich 
bolączki bytowe. Sprawom 

wykonania 
warunki do pełnego 

na rok 1954 planu 

Również uczniowie Tech­
.nikum Rolniczego wyjeżdża 
ją clo pobliskich gromad w 
każdą niedzielę z odczytamI 
na temat. uprawy roli. Na 
zebraniu w Sobowle chłopI 
prosili uczniów z Techn!­
kum aby opracowali dla. 
ni~h normy nawożenia I spo 
s6b · upl'awy zIemI pod bu­
raki stosownie do warun­
ków '.<>t:Jlelących w Ich gro­
madzIe. Prreprowadzane sy 
stenrvatycznłe szkolenIe rolni 
cze pozwoli chłopom powia­
tu tarnobrzeskiego lepIej 
zagospodarować swe pola I 
rozwinąć hodowlę, a . tym 
samym dostarczyć wlęeej 
produktów rolnych. 

J ak widać z przytoczo­
nych przykładów, Komitet 
P{lwlatowy w Tarnobrzegu . 
odpowiadając na krytyczne 
uwagi towarzyszy I .bezpar-

.. :t.Yjpychw ,dyskusji pried~ 

.. zjaidóvvej, dolo'ży! Wiele sta~ 
rań, aby ~apewnlć rozwój 
socjalistycznej gospod~rkl 

spółdzielni produkcyJ­
nych - t dopomóc chłopom 
gosp.cdarującym indywidual 
nIe w podniesieniu na wyt.· 
szy poziom produkcji rol­
neJ. Podobnie wiele uwag 

. krytycznych pod adresem 
pracy GS, rad narodowych 
oraz organlzac.1l partyjnych 
nIe pozostało bez echa. W 
GmInnej Spółdzle!RI w Tar­
nobrze.R'u zwolniono dyscy­
pllna.rnle prac{)wników dzia­
łu zaopatrzenia I skupu, ma­
gazyniera I woźnIcę za ku· 
moterstwo w rozdziale na­
czyn emaliowanych, Sekre­
tarz Romltetu Gminnego 
tow. PasIeka zorganIzował 
następnie zebranie gromadz 
kle ,na którym zapoznał 
mleszkań.ców z· wynikami 
kontroli pracy GS I podję­
tymI wnioskami dla uspraw 
nlenla zaopatrzen,a w artv­
kuły pierwszej potrzeby. W 
wyniku dobrej pracy orJ(a-. 
niflacjl partyjnej 4-ch chło­
pow . z gromady . Zupawa 
zgłosiło sIę na kandydatów 
do partiI. 

W Radomyślu usunięto ze­
stanowiska Instruktora roI· 
nego I czł{)nka komisll roz­
d:delczef SteCana Ruplńskle­
go za pijaństwo I kumoter­
stwo w rozdziale materia­
łów budowlanych. Romltet 
Gminny o jego sprawkach 
wiedzIał już dawniej lecz 
dopiero w wyni,ku krytyki 
oddolnej ustosunkował sIę 
należycIe do sprawy Ruplń­
sklego. 

Zaplanowano utwo­
r~enle nowych sklepów GS 
w 7-mlu gromadach, a mia­
nowicIe w Siedleszczanach 
I Domacynacb w gminie Ba­
ranów, w Rrawcach w gmI­
nie Gręb6w, w Rajmowie 
gmina Tarnobrzeg, wRze­
czycy I Chłopskiej Woli w 
gminie Chllr"'.~wlce oraz w 
'·'.'ldnmyślu dla lepszego za· 
opatrzenia luanoścl w towa­
ry przemysłowe. Robotnicy 

.kulturalnym poświęcono wie 
łe uwagI. W Lążku Chwa­
łowsklm w gminie Rado­
myśl na wniosek organizacji 
partyjnej" wyremontowano 
sposobem gospodarczym sta 
ry budynek na świetlicę. 
Obocnle mieszkańcy groma­
dy mają już odpowiednIe- po 
mieszczenie na odbywanie 
zebrań I na organizowanie 
życia kulturalnego: I w tej 
gromadl!le, w wyniku u­
aktywn!elila . pracy organlza· 
cjl partyjnej 3·ch chłopów 
wst~l}iło w szeregi partii. 

PAIQ'STWOWJi: GOSPODARSTWA ROLNE DAJĄ CORAZ WIĘĆEJ 
ZBOZ, MIĘSA, NASION· KWALIFIKOWANYCH I · ZWIERZĄT ZARO.­
DOWYCH DLA GOSPODARSTW INDYWIDUALNYCH I 8POL­
DZIELNI PRODUKCY JNYCJI. ZBIORY ZBOZ,· POGŁOWIE ' SW1"R 
WZRASTA w 'PGR O WIELE SZYBCIEJ NlZ W GOSPODAR­
STW ACą CIILOPSKICJI. 

ALE WZROST TEN CIĄGLE JEST NIEDOSTATECZNY. W CIĄ­

GU NAJBLlZSZYCH DWOCH LAT, JAK TO PRZEWIDUJĄ TEZY 
NA II 7.JAZD PARTII: 

... "PRZED PGR STOJĄ ZADANIA PODNIESIENIA PRODUKCJI 
ROSLlNNEJ I ZWIERZĘCEJ PRZEZ INTENSYFIKACJĘ GOSPO­
DARKi, WZRQST· PLONOW I PODNIESIENIĘ· PRODUK'l'YWNOSCI 
ZWIERZĄT". . 

Wyżej omówione sprawy 
I wysunięte wnioski na. Kon­
ferencji Powiatowe.! zostały 
szybko załatwione I uregu- . 
lowane .. Nie wszystkie jed· . 
nak orJtanlzac.le partY1ne 
przystąpiły od razu do reall. 
zacjl wniosków I podj~tych 
uchwał. 

I tak w r. 1955 zblo~\' 
zbóż powinny byr o 150 

-170 tys. ton wyższe niż ,j: 

r. 1952. plony buraków I 
zIemniaków powinny wzros­
nąć o 15~20 pro::. .Jeszcze 
większy musI być wzroot P'l­
głowla bydła (o 30-3.'5 
proc.) I trzody chle.wnej (20 
proc. l, na. co. je:,k wiemy ol­
brzymi nacIsk kładzie uchwa 
ła R.Rrly Ministrów z 17 grJ' 

Ab ' , dh!a br. 

sklch musi być należycIe wy' 
korzystany . musi być przygo­
towa.nlem do oczekującej n,J~ 
nlelatwęj pracy. 

Każdy robotnIk ma swój plan 

Trzeba, by kierownictwo 
zespołów ! gosporlarstw d\)­
prowadziło plan prod\lkcyjn)i 
na rok 1954 do ŚWIadomości 
ka'7.de.!!O robotnika I pracow­
nika PGR, by ka~dy z nl~h 
wloozlał jalkle są jego zad'!· 
nla. Nie wystaTX:zy oczywiś · 
('!e Z<lznajomlenle z pianamI. 
Chodzi o to. by na każny 
kWlntąlzboia, kartofl!. bura·· 
ków. lnu. rz€pa,k\1 7.agwa,ran· 
towane zootały odpowiednI", 
środki do Ich wyprodukowa· 
nla. ChodzI o to. by klerow· 
nicy gospoda.rstw, wespół l 
agronomamI I brygadzIstam!. 
la6tanowlIlslę jak naJlepIej 
I nalkorzystn!ej rozdzle·lIć za· 
dania produkcyjne. Biorąc: 
pod uwagę warunki glebowe, ' 
kl!m"tyczne. organlzcicyjne ! 
mechanizację .rolnlctwa. zast<l 
nowlć się onl muszą nad m()­
~lIWo.śclą właścIwego I pełne· 
go wykorzystania. roll. wyku 
rzyetanla w$zystklch 'stnlej<ł ' 
cych dotyohczas rezerw. 

y dopomóc orga-
nizacjom podstawowym w Aby . te skomplikowane za­
usprawnieniu I ożywlenludan la wykona<: w pełll'l. aby 
pracy pattyjnej, Komitet Po uczynić z PGR wzorowe go-
wlatowyopracował plan re· spoda,rBtwa socjalistyczne -
allzacji wnlQsków z konCe- trżeba umleć wydobyć wszy' 
rencjl, przydzIelając posz- stkle rezenyy . produkcyjne:. 
czególnym członkom RP za· trzeba energiczniej walczyć 
dania otaczania opieką l po' z męl'l'lotrawstw.em, ze złą or 
mocą organizacje pOdstawo- ganlzaocją pracy. l niską wy-
we W gromadach Turbla, dajnoścIą plonów. 
Dąbrowa Rzeczycka, Jam-
nica I Rozwadów. WynIki Ważnym czynnl.klem w te' 
tej pracy będą widoczne do· walce jest właściwe plano' 
plero po· przeprowadzeniu wanlelorganlzacyjne zabel' 
analizy ·pracy tych organl- pIeczenie realizacJI tych za-
zacjl podstawowych I nale-
żytym ustawieniu w pracY dań. Przygotowujemy obconi. 
członków partii, którzy do- plany narok 1954, Plćllny 
tychczas nie zawsze brali te . uwzględnić więc. muszą 
udział w zebraniach, nie Qowe. większe zadanIa stoją' 
płacili systematycznie skła· oe przecl PGR. plany te mil-
dek oraz zanIedbywali szko-
lenie partyjne. Tak więc KP szą zmobilizować załogi ro-
walczy, aby pracę swych bomlcze do Ich pełnego wy-

Chodzi o to, by ju~ teraz 
ustalić co. kto !i gdzIe będzie 
robił ,- o dokła.dne zaplantr 
wanle zadań dla poszczegól­
nych brygad I robotnl'ków, 
by w ten ~6b unl'knąć nip. 
potrzebnej gorąc~kowoścl w 
ok~le .pr~ ' :w;~nny~h .. · 

organizacji podstawowych konania. 
podnieść na wyższy pOziom . . 
tak jak wskazuje. IX PIe-1 Oboony. więc etap spOrzą-
num KC naszelpartIi. ..dzanla planów I zćllpoznawa-

.. :_ ._ :' ., .: ,_!.~ZuberL. ·. . . nlą z , nJml załóg PGR-ow·1 
. ":'- . ) , ' . ,': 1.-;- :',,: .. 

. .' - -. . .. . 

Pracownicy służby zdrowia · przYieidź·ają · do wsi 
pielę~niarlci Wojewódzkiej Ruchomej Kolumny 

Akcji Szczepi~ń BCG zatrzymuJą się przed 
szkolą w WadowIcach Dolnych. Na podwórzu 
szkol."ym bawi się Staszek Kuśnierz. Piłka leci 
w gorę .. lapie ją i podrzuca znowu. Co ~o tam 
samochod obchodzi! Zabawie p,)łożYł ki'es głos 
matki. Kuśnierzowa wola na Stas·zka. by zo­
stawił pilkę, a pomógł jej ubrać troje mlod­
szych dzieci. Staszek idzie niechętnie. Tak do­
brze Się gralo - krzywi się - a tu jakieś szcze. 
pienie ... Nie pójdę "';"06wiadcza matce I piłka 
znowu poleciala w górę. - Glupiś - odpowiada 
mu Kuśnierzowa, ałe bez ~niewu . Wie, że 7·lelni 
Staszek nie zrozumie ważności szczepienia BeG 
że w ogóle za mało wie jeszcw o gruźlicy. • 

Przed OCzyma Kuśnierzowej stanęły obrazy bli­
skich, których w tamtych czasach, I2'dy pienię­
dzy na leczenie nie było, zabrała giuźlica. To 
nie tak, jak dziś - mówi Kuśnierzowa do sie­
bie. zapinając sweterek najmłoąszel2'o dzieciaka. 
Nie byJo przed wojną w województwie rzeszow­
skim ani Jednego sanatorium przeciwgruźliczego. 
Nie było też prewenlorium, nie było tak jak 
teraz I~-tu po~adni prze-ciwgruźliczych, W któ­
rych kazdy moze być zbadany bezplatnie i wra­
zie polrzeby łęczony. Nie zależało kapitalistom 
na naszym zdrowiu I... życiu. E, to nie tak jak 
teraz, że sami pracownlcysiużby zdrowia przy_ 
jeżd:!ają na wieś by badać nasze dzieci ·1 szczepić 
przeciw gruźlicy, zabezp'ieczając je tym samym 
przed tą slraszną chorobą. Ale Staszek nie wie 
o tym. Jak również nie wie tego. że teraz o po­
lowę mniej ludzi. w województwie rzeszowskim 
umi('ra na grużl"icę, dzięki udostępnieniu ludziom 
pracynajnowocześniejszych metod leczenia I le­
ków. KuśnierzQwa spojrzała na syna prawie 
z wyrzulem, że jest jeszcze tak młody, że nie 
może .porównać tego co jest z ·tym co było, że 
nie może dostrzec różnicy tak jak ona. 
Ubrała więc szybko czworo dzieCI I pOszła do 

ozkoły by dowiedzieć olę bliŻlSzych szczegółów o 
szczepieniu BCG. 
Słuehąła więc uważnie pogadanki na temat 

szczepienia ~eG. 

• • • • n oświadczenie wykazalo, że ~uźllca może być 
. zwalczona skuteczn:e nie tylko przez leczenie, 

ale przecie wszystkim przez zapobiel2'anie. Szcze­
pienIa BeG należą do nalskuleczniejszych środ, 
ków zapobiegania· grużlicy. Szczepionka BeG 
zawiera osłabione niechorobo!wórcze zarazki 
gruźlicy, które ·wprowadzone do usfroju nie mo· 
g-ą \V nim wywołać choroby. są iednak doslalecz, 
nie żywotne, · aby pohudzić organizm do wytwa. 
rza·nia odporności przeciw gruilicy. Szczepienia 
przeciwgrużlicze prowadz.i się u nas dwoma spo-

sobami· . u noworodkó?, stosuje się metodę do· 
ustną, którą przeprowadza SIę w pierwszych 
dniach życia dziecka, a u dzieci st~rszych, mło· 
dzieży ,i dorosłych przeprowadza się szczepienie 
śródskórne. Szczepienia śródskórne przeprowa­
dzają ·pracownicy stalych punktów szczepien or­
ganizowanych przez powiatowe poradnie prze­
ciwgiużlicze przy poradniach "D". Niezależnie 
od tych stałych punktów is1nieja ruchome wo.ie­
wódzkie kolumny szczepień BeG organIzowane 
prz1ł Centralnych Wojewódzkich Poradniach. 
które obslugują poszczególne powiaty docierając 
do najodleglejszych groipad. . 

Szczepienia przeprowadza się u osób. których 
orl2'anlzm nie pOSIada odpornOŚCi przeciw gruź­
licy. Odpor-oośćnabywa organizm przez za·każe. 
nie ~uźlicą . Dziecko rodzi się bez odporności. 
Należy więc szczepić wszystkie noworodki. by 
organizm ich siał się odporny. Starsze dzieci 
i dorosłych s~czepi się tylko w tym wypadku, 
jeżełi próba tuberkulinowa wypada ulemnie. 
Dzięki zastosowaniu szczepionki BCG, wiele 
dzieci w naszym województwie zostalo uratowa· 
nych od śmierci. Wprowadżając więc kosztowne 
masowe szczepienia BeG iN naszym kraju, partia 
i rząd wykaZUją, jak wysoko ceni się zdJlQwie 
czlowieka w państWie socjalistycznym. Wszyscy 
więc rodzice winni korzysl1ić z dobrodziejstw 
wladty ludowej, pocjdając dzieci szczepiel1iu 
BeG, które uchroni je przed grLlźlicą. 

• • • 
Setki dzieci w województwie rzeszowskIm o- . 

trzymało już -szczepionkę BCG z rąk pielęg· 
n!arek Ruchqmej Kolumny _ Szczepień. Z je4"ej" 
gromady do drugiej przyjeżdżają ekipy pracow­
ników służby zdrowia by uświadamiać matki 
o ważności szczepienia BCG, a potem wykony· 
wać próby tuberkulinowe I szczepienia. Akcja ta, 
którą :zapoczątkowano w naszym wolewództwle 
w połowie 1949 r. zyskuje coraz większe zr~zu­
mienie wśród społeczeństwa. 

Aby praca w tereń le przebieg-ala jak najlepiej, 
~~ęsto odwiedza ekipy d~rektor. ~ntralnei W~ 
Jewódzkie! Poradni Przeclwgruzllczel dr.T. Le­
wicki, udzielając tu na miejscu pielęgniarkom 
rad ! wskazówek. Kierownik kolumny szczepień 
dyplomowana pielę~njarka Stanislawa · Harpula 
cieszy się, że praca w terenie idzie dobrze. że 
coraz więcej przeprowadza się silc~eplen BeG. 

N a łeży spodziewać się, że systema tycznie pro­
wadzona akcja BCG zlikwiduje w Polsce po pe. 
wnym czasIe gruźlicę, tilk jak szczepienia prze· 
ciw Ospie zJikwidowąłv w naszym kraju ospę· 
Kuśnierzowa poddała dzieci szćzellleniu. ~po­

koj~a już o ich zdrowie, wrócila do 'domu .. 

E. BOL~OWNA 

Podobnie nale~y dobr,e 
za.planować wykonanIe' za.dĄń 
W dziedzinie produkcji zwie-
rzęceJ . . 

Wiemy, że jedną z naj' 
Wlę-kszych dotychczasowych 
trudności· w rozwoju hodowli 
w PGR była nle,dostateczna 
baza paszowa. Tym ważnle~ · 
S7.e jest. by zootechnicy wr~lz 
z brygadami hodowlanymi 
z w rac.'1ł I większą uwagę n.') 
systematyczną kontrolę bazy 
paszowej. na walkę z marno­
traw&twem p<l<szy. ZWłaS7.Cli:l 
w okresie zimy I wiosny . Do­
kładnie t·rzeha przemyśleć , 
ustalIć zasiewy na paszę n:ł 
rok następny. rozszerzyć u­
prawę rOŚIl.o pastewnych. by 
w przyszłoścI nlę było trUli 
ności pa,szowych. .Jasne Jet-t 
bowiem, że bez dohrze posta­
wione.l. stale rozwiJane.! ba7~' 
paszowej tru,dno mówić o wv 
konaniu zadań w d7.ledzlnle 
wzrostu pogłowta byclla Itrz" 
dy chlewnej, o wykonanl'l 
stoJących.w tej dziedzinie Z<l­
dań. 

Myślą przeworlnlą ob~· 
nych prac zWiąza.nych z pla­
nowaniem winna być walkl'l 
o to. aby każda pralCa miała 
zapewnipnego wykonawcI;', 
aby ma.ksyma.lnle wydobyć 
wszystkie Istniejące jeszcze 
w PGR rezerwy I aby ka~dy 
roOOtnlk znał dobrze swoje 
zadania. 

Tak więc należycie I w peł 
ni wykorzystana. być mU61 
mechanizacja, która w olbrzy 
miej mierze może I POW1M" 
zabez'plrezyć ciągłość pracy. 
zwłas:oc-za tam. gdzie odcżu­
wa się bra'l< siły robocz~J . 
Państwo ludowe dało do dY6-
pozvcjl PGR olbrzymIa I1c~ć 
traktorów I mll6lzyn przyoza­
pnych I nie moina dOPUS2-
czaC:: do tego, by potężny 
park maszynowy nie był n~ 
leżYcie wykorzystany. 

Pełne wykorzystan le po 
Siadanych ma.szyn Jest watn:) 
sprawą, o której trzeba m~" 

. śleć ju~ teraz. Właśnie w . (\­

. Kresie . zImowym naleiyćlc 
przygoŁowpć musimy maszy' 
ny, przeprowadzIć Ich r~· 
mont. wyszkolić nowe kadry 
tra,ktorzystów I Ich pomoc n 1-
ków, jak równle~ dosz,~o1i~ 

. cały personel mechanizator· 
skI. 

Uczy~ się 
na Ich osIągnięciach 

Szczeg61nle jednak wa~-
nym za.danlem okres·u zimo­
wego w PGR jest upowszech­
nienie dobrych metod pr<.v 
cy przodujących, wzorowy~h 
rob.oinl~ów, . mających powa· 
żne oslągnlęc!a za'równo \\' 
produkCji roślinneJ, Jak I ho­
dowlaneJ. 

Przenleslenle·~ uPOWS7.ec l1 · 
nienie osiągnięć . poprzez u· 
rządz.enie w skal! okręgu na 

. rad przodowników, pop r7.e z 
kurso - konCerencJe. pomoże 
wielu robotnikom <J6lągnąć w 
polu, oborze lub Innym dzla­
le produkcjI wydajność na­
szych mistrzów urOdzaj6w I 
przorlownlk6w. 

Pierwszym warunkiem 
ty~h dobrych o:;lągnlę~ Je!Yt 
właoolwy stosunek do wyko­
nywaneJ pracy. I rację ma 
')oorowy, tow. Mlsztf\I.7. zesp. 
Saonnlkl mówiąc: "NIe WP!)· 
szcżat do obory ludzI. któ' 
rzy nie są rozmiłowanI w ho­
dowli. którzy nie ko::haJlj 
pracy przy zwierzętach". . 

Tej zasady prz~trzegar 
trzeba w pracy, w polu, przy 
traktorze, w ogrodzie, paGI'~ · 
ce, budownictwIe, gorzelol 
Itp. Nasz apa·rat In~Y'nlerYJ­
n&techniczny, InStytuty nau 
kowe I nasi przodownicy pra 
cY. nasi mistrzowie uroqzalu 
I hodowli mogą dziś Jlt~ w\~ 
le powiedzieć o swych przo­
dUjących metodach. W ze­
spole I goopoda,rstwle Llse­
wo, okr. Gdańsk - klerow­
ti.lk goopod a ratwa , ob. Jan 
Drewek, podwyższa od 3 lat 
zbiory zbóż; brygadzista pol· 
ny - Leon Lis. uzyskał w 
1953 r. · 35 q pSrenlcy z t 
ha, 25 q . jęczmienIa z 1 h<l 
118 Q grochu z 1 ha . W 
goop. Zagrodno Std!re, zesp. 
Jerzmanlce ZdróJ, Ok'r. Leg-

nica, ogniwowa Józefa ft:1-
zienko I robotnice: Honorii-la 
Mćllcl06rok I Antonina Hwl~· 
clrlska - uzyskały 1.106 q 
buraka cukrowego z ha . 

Tow. Aleksander I{ryk()',v­
skI z zespołu Hulewo. gos". 
Plodc-cln. prze? g m!esl~· y 
udoił śrerlnlo od krowy 3 .390 
l. mleka. mając w oborze 3tl . 
szt., a rekordzistki dały na· 
wet po 6 300 I. ml€'ka·. W 
!;'osp. UJów. okr. Wro:' !aw -
Teresa Krawczyk I F'r<ln::J. 
szek Szczudło - pracownicy 
chlewni - dziękI sweJ sysle­
maty<:znoś<:l w żywlen !u I dba 
łośc! uzyskali od 49 macior 
prz-oclętnle po 14.2 pro,I··11 
od każdej mac iory . Dla za· 
łóg PGR-owsklrh n;'lw n:inil:' l­
sze jest oczywlś::le to. w j:1I<1 
sposób cI przorlownl{'y uzy· 
ska.II tak piękne oslągnlę-cJ:J. 
I dlat,ego wllżne Je~t. hy ci 
naJIe.;Js! robotnlcyopowle­
dzieli o tym. jak obchorlllli 
się ze zwle.rzętaml. .lak je 
pielęgnowali. ~yw!11. jak prly 
gotowywall kanmę I zada.wal! 
ją· 

To upowszechnienIe osIąg­
nięć pr7.0dującychgospo .. 
da'rstw. brygad I poszcz.eogól­
nych osób. w połączeniu ze 
stałym podnoszeniem wiedzy 
Cachowej I polItycznej. dać 
moie JUŻ w r<JIku 1954 dUŻe 
rezultaty w dziedzinie pod, 
n!eslenla produkcll w PGR. 

Trzeba jedn<bk zwrócić u-
wagę wl>Zystklch kIerownI-
ków gospodarstw. dyrekto-
rów zespołów. organlzarjl 
partyjnych I rad rolnych . !-e 
do wykonania poSJtawlony-cn 
przed namI 7.(1,clań konieczne 
je&t wzmożenIe t~kl o spra. 
wy bytowe załóg rohotnl· 
czych. Wiele mamy możliwo­
ści poprawioola np. warun· 
ków mieszkaniowych robot· 
nLków. po!}ra.wle.nla wyżywl~· 
nla w stołówka,ch. Tezy n;J TI 
Zjązd 'Pa,rHI mówIą o całym 
ze(;pole środków. które otrzy· 
mąla PGR-y. ahy stworzvr 
r611otMJi:om ;nalinyte warunKI 
bytow~. Ale nie można ocze-
klwa~ aż · każde gos·poda,rstwo 
czy każdy zespół otrZym;l 
funduS7.e na hurlowę domk ów 
robotnIczych. Przy minimal­
nym często na.khrlzle k(',s/· 
tów moż,na ju~ dziś - włas­
nym! środkamI - uruchomIć 
łafnlę czy pralnię. dokoo.<lć 
remontu mlesz'kań. pon-rawlć 
jakOŚĆ p<l'I,raw w stołówce. 

Trzeba Jednak. by spraw 
tych nie traktowano margI­
nesowo, od niechcenIa. lecL 
poświęcano Im doota·teoCZ~\e 
wiele uwagI. by klerownlC­
two rozumiało. że sUlla po­
prawa wa!1)nków bytowych 
za~ogl Jest wa~nym czynni· 
klem staplllzplCjl kadr! a co 
za tym Idzie - lepszego wy· 
konywanla planów produ.l{· 
cyjnych. Nasze. zadania ni.e 
są łatwe anI pr<y:;fe. PPR-v 
jednak jako wielkIe. socJall­
styczne gospodarstwa bezu· 
stannle troszczyć . sIe mus'ą 
o to, by wyn~kl Ich pracy 
były coraz le'psze. hy orga­
nizacja pracy stała na coraz . 
to wy".szym poziomie. Dlate· 
go tel: w pracy kIerownIctwa 
gosponarstw I zp..,połów. w 
pr?cy organl7.Rc.lI party.\nych, 
rad rolnych nie wystaTX:7.3 
stosowanleleclne.1 metody 
c?y jednego ze śrorl.kńw. -
Czas lu~, hy lImieJętnie mo­
sować wszystkie metorly I 
środkI. Nie wystarczy bo­
wIem troszczyĆ ~lę o zahe7.­
plecżen!e soc.!allstyanej ci\'­
s><:y-pJlny pracy. lerlnocześn le 
dhać na,leży () s!nle porlno­
s7.enie śwladomo&cl zał6g, 
dhać o r07.wół współzawodni­
ctwa miedzy gosporlarslw!l­
m!. brygadamI I J)()S7.cz€-Ról· 
nyml pracownlk?ml. tro~z­
CZ'Ić· się lepIej o mk·dzleż, 
któreJ cora? wle(',ol pra.cu.ie 
w naszych PGR-;!ch . 

Nie zapomlnalmy - rok 
1954 to pierwszy ('lap wlllid 
o realizacJę 7:1,n'lń p()<)ta",i .. ~ 
nych przez IX Pl·enl1m. Dl,,· 
tego tak ważne f;a przv!!(1-!o­
wanla doprae wlosenny<,h I 
letnich. Przygotowilnlil . kt(~ ­
re przeprowadzamy \V ohx· 
nym - zimowym okresie. 
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• - Oskarżony przyznaje się 

do winy? - pytał w procesie 
133 l\Omunistow sądzonych w 
Bialymstoku, w kwietniu 1928 
roku sanacyjny prokurator. 

belsklej okręgowej organizacji 
KPP - Stanisława Ziaję. Napisał: ALOJZY SROGA 

- Nie 
- Ale do partii komunisty-

cznej nalei.alł 
- Należil!. 
- I do winy się nie przyzna· 

je? 
- Nie. 

Cierpliwość prokura tora wy· 
czerpywała się i obsypywal o 
skarżonych stekiem wyzwisk. 

Komunista .. Oto bylo slo\\"'o, 
które do szalu doprowadza lo 
posiadaczy tęgich trzosów i 
spędza lo Im sen z powiek. 

Komunisia ... miano to wyma 
wiali z szacunkiem robotnicy 
strajkujący w Warszawie i Lo· 
dzi. Częslochowl(~ I Lwowie. 

Komunista.. wspominaii i 
wspominają po dziś robotnic] 
Łodzi. Wliluyslawę Bytomska, 
o . żywym. czulym sercu. która 
pogodzić się nie chciala z fak· 
tem, że tlusk Scheiblery zbi· 
jają kabzy. a tysiące wlóknia­
rek i wlókniarzy znów nie 11l~ 
co dać dzieciom na śniadani\'. 
I dlal'ego organizowala robol· 
ników do wa Iki o Polskę bez · 
wyzyskiwnczy, o Polsl<~ robol· 
niczo - chlopską. 

I za. to agenci .. defy" wycią· 
gnęli ją za miasto, związali rę' 
ce drutem, oblilii bcnzyną i pu· 
ścil i plonącą na ulice Lodzi. 
Jak w średniowieczu, za cza· 
sów świętej inkwizycji. .. 

Komunista ... mówią po dzis 
dzień starzy górnicy Sląska I 

Zagl~bia o mlodym Józciie Wie 
czorku - górniku i dzi,daczu 
rewolucyjnym, o plomiennym 
oskarżycielu burżuazji i wspó! 
organizatorze Polskiej Partii 
Robotniczej... I wspominają 
jak 011. górnik z kopalni "Gie· 
s;;he" wybrany zostal ich po· 
slem na Sejm Sląski, jak on, 
górnik, rżucal w twarz z try­
buny sejmowej slowa prawdy 
jaśnie panom i baronom wę 
glowym. Jak mówiąc o głodo· 
wych płacach za "fedrunek", o 
tysiącach bezrobotnych wska­
zywał, że jednocześnie pan 
dyrektor huty "Pokój", Lewal· 
ski, ma pensję miesięczną IV 

wysokości , 11·6 tys." Uqtych (!) , 
A potem. gdy rozwiązario Sejn1, 
jak hieny rzucily się granato­
westupajki na robotniczego, 
na komunistycznego posla ... 
Wspominają po dziś dzień ro 

bornicy Warszawy, Krakowa i 
Rzeszowa, chłopi lubelszczy­
zny. kieleckiego i przemyskie· 
go. Franciszka ,\\alinow'skiego 
- syna fornala - działacza 
KPP. a potem <:złonka KC 
PPR, czy Wiktora Bialego z 
Warszawy. zamordowanego 
przez bojówkę PPS·owską w 
1924 roku, Augustyna Micala, 
działacza komunistycznego w 
rzeszowskim i. komisarza kom 
panii im. MickiewicZa w Hisz­
panii, a potem sekretarza o. 
kI ęgowego PPR w Rzeszowie. 
zamordowanego przez hitlero­
wców IV więzieniu na Montelu· 
plch, w żywej pamięci zacho· 
wuj,! uczonego znawcę kwe· 
stii chłopskiej, kierownika [u 

Wiadomość o komisjach 
kontrolujących przestrzega­
n!e czujilOOcl poruszyła wszy 
stk!ch pracowni.ków przed· 
slęblor&twa. Natycl1mla&t u­
rządzono specjalne zebra­
nIe. 

- Stan, ja,](1\ oapotkano 
w innych przedslęblorstwaoeh 
wiele pozostawiał 00 życze­
nia pod względem czuJnoś<:l 
-oświadczył dyrektor -
członkowi~ kom!sjl zmusz'e­
nI byli nioomal do brodze- . 
aia w tajnych aktad, któl'e . 
teZały porozrzucane w nie­
ładzie. Ponieważ komisja w 
każdej chwili może odwie­
dzIć naszą instytucję, · mu­
s:my natychmiast zaostrzyć 
czujność na terenie naszego 
biura. Proozę kolegów o za­
bieranie gł06U l zaznaczam, 
że nawet najdalej posunię­
ta drohlazgowość będzie tu­
taj na m!ejscu ... 

- KłódkI do szaf dawno 
Już mam w magazynie -
rzekł k!erown,lk adm!nlstra· 
cyJny - momentaJnl,e wy­
dam polecenie. by Je zało­
żono ... 

- Na wszelkI wypadek 
załotyć po dwIe przy każdej 

Iluż ich poległo na frontach 
rewolucji. na frontach klasowe) 
walki... W po[skichwięzie· 
niach, które w konkury iść mo 
gly z "najlepszymi" - hitle· 
row~kimi.' na ~?lach walk go 
rąceJ HiszpanII i w walce z 
hitlerowskim najeźdźcą. 

Jeśli chciałbym żyć: .• 

. Komuniści... Mówimy o nich 
przypominając dziś, że 35 lat 
uplynęlo od chwili powstania 
Komunistycznej Partii Polski. 

Komunisci. .. Mówimy o nich, 
I natychmiast kOjill'Zą się licz 
by, liczby lal więzień, na któ' 
re skazywały ich rządy piłsud · 
skich i sławojów. sądzących, że 
zl~mią ducha ludzi, klórzy wal 
kę na śmierć i życie zaprzysię 
gl i wszelkiej krzywdzie i \\ y. 
zyskowi. 

"Bój to będzie ostiltni .. .. 
Spiewali komuniści w celach 
I3rygidel< ł Lomży. Wronek i 
Rawicza. 

Wlady~ law Hibfler. którego 
postawiono prz?d Illl1toJlem 
egzekucyjnym w burżuazyjnej 
Polsce. gdy miał lat dwadzie­
ścia kilka mówił: 

... "JeŚli chciałbym jeszcze. 
żyć, to tylko po to, aby stu 
żyć sprilwie robollliczej ... " 

. l to oddanie w służbie c·zlo· 
wieka, ta \\lalka o to, by ni 
gdzie i nigdy na świecie nit: 
było już więcej krzywdy. wy· 
zysku i przemocy - byla i jest 
cechą komunistów ... 

I dlatego spieszyli wszędzie. 
gdzie bój toczy I się "za Waszą 
i, naszą wolność". . 

Ponad 5000 polskich antyfa· 
szystów osłaniało swą piersią 
broczącą krwią Hiszpanię. Po· 
nad 5000 polskich rewolucjoni­
stów chwyci lo za karabiny, by 
na polach Guadarramy bronić 
Polski. A na ich czele stali za ­
hartowani w więzieniach, za· 
hartowani w katowniach pań· 
skiej Polski komuniści. 

. Zwycięstwo będzie 
nasze 

Józef Strzelczyk z fabryki me 
talowej Johna w Lodzi, jak.:.. 
dowódca brygady im. Dąbrow· 
skiego, tak pisał w jednym ze 
swym listów (z dnia 3 marca 
1937 r.): 

"A jest tuo co walczyć. Gdy 
popatrzysz na hiszpański pro· 
letariat, . gdy poznajesz jego 
dotychczasowe życie, jego nę' 
dzę gorszą nawet niż w Polsce; 
gdy patrzysz na nędzne cha· 
lupki chłopskie. gdy ogłądasz 
ciemne izby bez okien... nie 
chce się człowiekowi w głowie 
pomieścić, żeby w dwudziestym 
wieku mogla jeszcze istnieć ta 
ka tyrania ... 

... Choć walka jest trudna­
zwycięstwo będzie nasze .. :' 

Wiara w zwycięstwo rewolu' 

Nasz felieton 

cji, wiara w to, że tak jąk po I 
dniu nastaje noc, tak po stra­
szliwym wyzysku i terrorze bur 
żuazji przyjść musi, 'wywal· 
czony rząd robotniczo -' chłop· 
ski, wiara. że nastać muszą 
inne czasy, które raz na zaw 

·sze położą kres wyzyskowi -
oto jedna znajpiękniejszych 
cech polskich komunistów. Wia 
rę tę nieśli z sobą wszędzie ko 
muniści, gdZIekolwiek by nic 
b!,li. \V j~k.iej by sytuacji się 
llIe znalezh . . 

Oni to - najlepsi synowie 
Ojczyzny - wierzyli i przewi 
dywali w sposób niezwykle ści· 
sly i dokladny - uczyli! ich 
wszak tego nauka marksizmu· 
leninizmu - że przyjść muszą 
czasy. gdy Ojczyzna nasza. bę· 
dzie silna i wlell,a, że znikną 
te czasy, o których, iuż wl9i9 
roku pisal w odezwie Komi · 
tet Centralny KPP: 

"Je<;t .. Polska niepodlegia" 
Jest' Sejm w Warszawie. Jest 
rząd polski. 

A gdzie się podziala .Ojl:zy­
• zna? 

Obiecywano znękanemu lu· 
dowi, że byle jeno precz po' 
szly z Polski rządy obce, za· 
wita do niej wolność, dobro 
byt i szczęscie powsz.t'cline. O· 
biecywllno, że wtedy Ojczyzn>! 
wszystkich przygarnie I nakar· 
mi. Rządów obcych już nic 
ma. ale Ojczyznę za­
b r a I i P a n o w i e, po· 
zostawiając ludowi roboczemu 
starą nędzę i niewolę". 

• .. ale krwi nie odmówił 
nikt 

l potem. gdy kolejno na pre· 
mierowskim stolcu zmieniały 
się kukły, gdy ukryte za kukła­
mi "grube ryby" z amerykań· 
skich, niemieckich, francuskich 
i polskich sfer bankiersko·fa­
brykanckich ciągnęły z Polski 
w swoją stronę ile się tylko da, 
i potem, gdy hitleryzm jak czar 
ny kruk zawisnąl nad. Ojczy· 
zną - . komuniści wskazywali: 
Polskę uratować może tylko so 
jusz .ze . Związkiem Radzieckim. 
Polskę uratować może tylko 
rząd robotniczo - chlopski. 

W odpowiedzi na to . moc­
niej spadały razy policyjnych 
oprawców na ciała komunistów 
Liczniej nimi zapełniała się 
Bereza. \V odpowiedzi padały 
bezczelne oświadczenia premie 
ra Składkowskiego: "Policja 
strzela i strzelać będzie". 

Strzelała. Do manifestuk 
cych robotników. Do żądają 
cych chleba i pracy. Do ko· 
munistów. 

Ale pierwsza dala "drapaka" , 
wraz ze swymi mocodawcilmi, 
gdy wróg stanął pod murami 
Warszawy, gdy pod Ożarowem 
ginął komunista Marian Bu; 
czek, który na 21 łat istnienia 
"niepodległej" Polski - 16 
przesiedział w jej więzieniach, 
za to. że walczył o sprawled.li· 
wość społeczną. 

o podwójnych k~lódkach 
. i poczwórnych kopertach 

dz.u się dyrektor - ale nl~ 
bądźmy zbyt oozczędnl tam, 
gdzie to może okazać się 
szkodliwe: ja byłbym za po­
czwórnymi kopertamil 

- Uważam - wyrazI! 
przypuszczenie starezy księ­
gowy - że wsk,azane było­
by wprowadzenIe dla k~­
dego dz,lału nas~ej Instytu­
cji ooobnego biura przepu· 
stek. To wzmocniłoby po­
ważnie etan bez.pieczeń­
stwa .. _ 

- Wpadło mi teraz na 
myśl - dodał jeszcze refe­
rent sprawozdawczości -
że zainstalowanie d~WOllÓW 
ala,rmowych przy k<'lżdym 
bfurku nie byłoby zbytnIą 
06tro:mo.~lą ... 

- Ta'k więc - podromó­
wał dyrektor - postanawia­
my: założyć pociwójne kł6d· 
ki przy szafach, zaopatry-

Bo jaR pisał poeta, Włady­
sław ~koniewskl: 
"Są w Ojczyźnie rachunl<i 

krzywd. 
obca dłoń ich też nie 

przekreśli, 
ale. krwi nie odmówi nikt: 
wysączymy ją ~ piersi 

i z pieśni. 
Cói,że nieraz smakował 

gorzko 
na tej ziemi więzienny 

chleb? 
Za tę dloń podnie~i~ą nad 

Polską -
kula wlebl" 

( .. Bagnet na brOI''') 
Nie odmówili krwi I<omuni· 

ści, oddając ją szczodrze na 
przedpolach Warszawy, a po· 
tem w lasach janowskich i rze­
szowskich, w Górach Swięto· 
.krzyskich i w kazamatach ge 
stapo. 

łch bohaterstwo i patriotyzm 
zagrzewały do dalszej walki, 
wskazywaly masom ludowym, 
którędy wiedzie droga do Oj'­
czyzny. Do Ojczyzny innej, le· 
pszej, ldóra nie będzie już ma· 
coclią, lecz prawdziwą matką. 

Tworzyli zręby partii, umac· 
niali ją - choć faszysta ude· 
rzal raz po raz - skupiali wo· 
kól niej naród wczorajsi dzia· 
łacze KPP, wówczas organiza 
torzy PPR - Marceli Nowot· 
ko, Paweł Finder, Małgorzata 
Fornalska, Boleslaw' Bierut. 
Frilnciszek Jóźwiak, Hilary 
Chełchowski I wielu, wielu in· 
nych. Gili to stanęli na czele 
walki wyzwoleńczej ... 

A w Moskwie i Sielcach 
przedwojenni czlonkowie i dzia 
lacze KPP pod kierownictwem 
AtfredaLampe i Wandy Wasi· 
lewskiej, tworzyli Związek Pa· 
triotów Polskich,organizowali 
polską siłę zbrojną, której sła­
wny szlilk bojowy zakończył się 
w Berlinie. 

Prowadzili w bój mlodego 
żołnierza. wychowywali go na 
świadomego obywatela ci, któ­
rych niezach~iana wiara . w 
zwycięstwo polskiej rewolucji 
wiodla przez najtrudniejsze sy· 
tuacje, ci którzy. nie lękali si~ 
pałek ni terroru. Dziś.' oni -
karriuniści ucżą tej wiary mło· 
de pokolenie - pokolenie bu· 
downićzych Polski Ludowej. U· 
czą wiary w słuszność naszej 
sprawy, uczą hartu w walce. 
serdecznego braterstwa -I przy 
jaźni dla człowieka p r-a cy. 

Wyżej nasz sztandar 
walki 

Oni to - członkowie Komu· 
nistycznej Partii Polski wtedy, 
gdy było najciężej, gdy zda· 
,:"a!o . się, że wróg zakatuje nil 
smlerć - marzył! p jasnych 

. mieszkaniach z łazienkądł"a rO 
;botników, o żłobkach i przed· 
szkolach dla robotnictych i 
chlopskich dzieci. o palacach I 
parkach obszarniczych, prze· 
kazanych na wieczną własność 
ludu pracującego Lodzi i War 
SZli"')', tysięcy wsi... 

.. . 
wa~ . ta,jne plśma w potr6j .. 
ne pieczątki, wysyłać kore­
spondencję w .. poczwórnych 
kopertll!Ch, zainstalować 0-
sobne bIura przepustek dla 
każdego dzIału oraz dzwo­
ny aJahnowe przy biurkach. 
Nasze wnJoski zo.staną zaraz 

. wywIeszone na tablłcy ogło­
szeń w formie rozporządze­
nia, z kt6rym każdy pQwl­
nien sIę zapoznać. Wpraw­
dzie wszyscy nasI pracow­
nicy są w tej chWilI obecni 
tu1aj. ale drohiazgowość I 
dokładność nie . zawadzI... 
Nie<:h pan s'ię tym zajmie. 
panie kierowllIf'ku a<.łm in I­
sLracyjnyl 

. Hierownlk admInistracyJ­
ny szybko wypl&ał na kart('e 
tekst nowego rozporządze­
nia w sprawie czujności I 
wyszedł, teby je zaopatrzyć 
w pieczęć urzędową. Wkrót­
ce jednak wrOClł z powro­
tem, trz~'mafą.c kartkę w 
ręku. 

-- Nie:."tety - ośwla.de%ył 
;... przed chwilą skridzJorto 
tabl.icę Qgł06zeń, a i piecząt­
ki nlg.diie nIe mogę ma­
letć ... .... 
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c • 
Snuli nić marzeń o tym, co 

~dzie. . 
Oni to' uczyli nas - mlodych 

i starych - tej wiary w zwy· 
cięstwo nad faszyzmem. oni 
od pierwszych chwil wolności 
znajdując się. na kierowniczych 
stanowiskach, pracując w fa· 
brykach i ·kopalniach rozniecalI 
entuzjazm wielkiego budowllit· 
twa. uczyli i uczą nas tej wia­
ry, która ich zawsze cechowa· 
la : nasza sprawa słuszna , my 
zwyciężymy . 

Ta wiara pomaga la nam kru 
szyć trudno~ci i przeszkody \V 

pierwszych powojennych la· 
t·ach. pomaga nam \\' nie· 
mniejszym stopniu i' d ziś ... 

I nauczyli nas, ludżie .Komu· l 
nistycznej Partii Polski, ic nie 

Recenzja frlmoroa 

wolno zadowalać się już osią· 
gniętym. Ze wciąż iść trzeba 
naprzód i naprzód. Ze nie ma 
granic w walce o szczęście lu· 
du robotniczego. 

Idziemy więc wciąż dalej i 
dalej. Tąl; jak marzyli ci, kló' 
rzy polegli. jak marzyli Ci, któ' 
rzy przetrwali i wywalczyli wla 
'dzę robotniczo· chlopską· .. 

Wysoko powiewa dziś sztan­
dar - wielokrotnie zdnwalo Się 
przez burżuazję zniszczony 
[';CI"\.'onl' szl andar walki. Nic­
s~ goo wysoko wspóltowarzysze 
tych co padli. Coraz wyżej 
wznosi go (;~Iy nasz polski na· 
ród. I niesi e się nasz porężny, 
moc.arny śpiew: 

... Bój to jest nasz ostatni! 

~,B U R Z A" 
,;Burza", film produkcji w~glersklej. Scenariusz: E. Ur­

ban, Reźyserla:Z. Fabrl. Zdjęda: G. Illes. Muzyka: F, Far­
kas; W rolach slównych: Gi)ndocs - T. Molnar, Gllicze -
J. BiharJ, Juci - E_ Papay, llankuti - M.SeJm.eczy. 

Burza rozsza.lała się n.~r1 
polami pszeni<:y. Potężrla u­
lewa i wiche,r nIe ·przeszka· 
dzają jednak członkom spó!­
d7.!elni produkcyjnej ooch.)· 
azić śwleta założenia ośrod­
ka maszynowego. Rytm Cld r 
dasza Bplatas!ę z odgłosa,rr,j 
corav: to sllnieJszych gl'lmo' 
tów. GondOcs tańczy ze sW '~ 
narze<:zoną Juci. I zabawa., .i 
burza przybierają na sile. W 
pewnym momencloe wpa.da na 
saolę jakiś mężczyzna.. je~t 
przemoczony do nitki. To 01-
ciec Juci. Szuka swej córki, 
a widząc. ją w objęciach 
Gond6csa, do k-tórego czuje 
wy.raźną antypatię. zabiera 
Jucl do domu. Gond6<:s upija 
się ! w' tańcu szuka. zapom· 
nienia. Tymczasem wśród bu­
rzy jedzie motocyklem nowo­
mIanowana kierownlczlca 0-
środka. aby objąć swoje sta­
nowisko. W świetle renekt,> 
rów ogląda zniszczone ul,ewll 
zboże. Spieszy więc do spóJ­
dzielni wsz:cząć a,larm .. : 

Tak roz,poczyna się nowy 
węgierski film barwny, rei. 
Z. Fabrl pt. "Burza", kt6~y I 
wchodzi na nas7:e ekrany. 
Owe dwa z;ręcznle Wpl·OWA.· 
dzone wąt'kl zapoczątkują dra 
matyczną I źywą opQIWleść o 
tym, jak w walce z wrogiem 
klasowym, z własnymi etary­
mi nawykami, z przyrodą har 
tuje się nowy człowiek wsi 
wkracza'Jącej na tory socjall· 
styczne. 

Jest to film, w Mórym brr 
haterowie pozytywn! są w 
bardz!ej prz-ekonywująGY spo­
sób ukazani riiż "cza.me cha­
raktery" _ Za,padają nam w 
pamięć, są plastyczni I żywi. 
Umieją nas zaangażqwać u­
czuciowo w swoją wa,lkę z 7..y 
wlołem, która przekształca. 
się w walkę klasową o dalszy 
byt całej spółdZielnI. I wraz 
z bohaterem Gond6ocs'em,Gl­
licze.m, Csonł<ą jesteśmy głę­
boko przekOIl.ilnl, że zwycię­
żą I porwą za sobą wszyst­
kich uczciwych spółdżielCów: 
stoi za. nimlilie tylko słusz~ 
ność Ich idei. Ich pootawa r 
charakte.ry. ale I to, co do 
chłopów sllniEl przemawia -
miłość ziemi i l-rooka () nią· 
I dlatego niepotrzehnle mło· 
da kierowniczka stacji ma­
'!7.ynowe.l. Csonka, poeloipra 
motywację swej działalności 
słowaml: "Powiedziano mi ~ 
komIlecIe, ~e każd.., zja,rnko 
pszenicy - tożołnlerzl", -
Si1<oda. że film aż roi się od 
podobnych "podpórek" słow­
nych. 

Natomiast postacie . nega, 
tywne swoIm schematyzmem 
przypominają raczej kamra­
tów z naszych pierwszych fil 
mów o temCłtyce wspó!cze,;­
nej. Powody I cele Ich kno­
wań nie są pokazane na el{ra 
nie, nie wyjaśnione widzowI. 
Nie wiemy, dlaczego Banku­
tł, postać dość . taJemnicza, 2 
taką łatwOOclą działa na szko­
dę spółdzielni? Skąd -płynie 
mufanie władz powiatowych 
do niego? W jaki sposób u 
daje mu się tak długo je o 
szu;klwać7 Kto mu poma,ga? 
Soenarzysta E. Urban obela­
rzył go etykietą "kułak", pe­
wien. że to j ui w zupełności 

wystarcz.\'. Szkoda równie~. 
że Are-ndas, ojci~<c Juci. śr·~­
dniol'olny i ' wahający się 
chlop, jest ~tworzony we· 
clług sdlematyczneJ recep~y 
na wahajCj<:ego się chłopa. 

Można też wytknąć reżyse­
rowi >całki-emnieu'zasa,dnloJle 
pomic.szanie rodzajÓW litera· 
c,kich w tym filmie. Tragel:l!ę 
i 'komedię dzieli od siebie 
bardzo wątła granica. I tu, 
I tam ooowiązujoe ta sama 
konwencja a.J'tysty<:zna, pole­
gajcjc'Cl - biorąc rzecz i 
grubsza - na zaskakiwaniu 
\vidza coraz to bardziej nie­
spodziewanymi scenami splą­
tanydl wzajemnte wątków 

. clrama-ty.cznych. Wystarczy 
lekkie odchylenie w tę lub 
ową stronę t można łatwo 
wpaść w o,dmienny rodzaj. 
nCll'lISzając tym całość a,rty· 
styczną utworu. 

Dobrze, gdy tragedia ma 
jakiś jeszcze wątek komedio­
wy. Wt.e.nyowo "przeględe" 
może ujść uwagi. Gorzej na­
tomlast; .':gdy takrego :wątku 
nie mn, a cały fiJmnagle hez 
ża!dnej przyczyny zmienia 
"atmosferę". gdy elementy 
tragiczne zmieniają się w ko­
miczne. I tak się' stało. W 
pierwszej. coraz bardziej 
"trag.icznej" części utworu, 
scenarzysta nagromadził nl(}­
co za wiele wątków i jakby 
zabrakło mu czasu do ich na­
tu-ralnego zakończenIa. Poza­
k011CZ81 je więc w POŚPI~hU, 
spiętrzając szybko nastę u .ją­
ce po sobIe "happy e . dy". 
czym wpadł już nie tyle w 
komedię. co w ckliwy wocie­
wi!. Rozładowało to ciężar 
emocjonalny, jaki niosły ze 
sobą ostatnie sceny. 

Na: przykład ciekawy kon­
flikt między .. nleprze>kOll.l­
nym" olcem a syne-m, który 
wcześniej z·rozumlał. na czym 
polega dobro spółdzielni, 7.0-
stał załatwiony w sposób ta­
ni i sztuczny słowamt ojca: 
.. Synu. czy przyjmiesz mnie 
z powrotem do swojej rodzi· 
ny?" 

Przytoczone w<'ldy filmu 
pt.. "Burza" og-rilnicza .ją się 
prawie wyłącznie do scen~­
riusza. Ale rekompensuje Je 
dostatecznie żywa' akcja l 
dość clohra . wyr6wnana w p.o 
ziorY\ie gra a.ktorclw . 

Film zadekawla, z góry 
nie można przewicizier. co 
nastąpi rla.leJ. a rMnOl'orj­
ność typów l udz-kl-ch i harw­
nych pejz87,y przykuwa uwa­
gę· 

Wzrastające naplęde. w 
mIarę r07.woju akcji zmusza 
widza doczujne.C"o śled7.,enla 
.JeJ toku, a podohne fioCeny. 
jak reakcJa Gl1ic7.eg~ po 0-
dejściU 0~t81nich kmiapy z 
pola, a później ich powrót -
glehoko wzruszają. Sceny 
zbiorowe - tr7.eha przymać, 
sceny dość trudne - są pra­
wie wszyst,kie uriane. 

. ..BUlLa'~ spełni doniosłej 
rolę sz<:zeg6lnle na wsi, po­
kazuje bowiem jedną z typtlo­
wych. występ .. lących I u nas, 
form walkI kułac-twa ze spół­
dzIelnią p-roduk('yjną oraz 
uczy, jak w tym konkretnym 
wypadku odn06ić nan nimi 
zwycięstwo. 

Jerzy Pletklewlc1 
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Tu Pogotowie~ .Ratunkowe ..• 
Gdzle·ś na trasie Rzesz6w 

Hyźne trwa zacięta wal ka 
karetki sanitarnej z zawieją 
śnIeżną . W karetce Pogo.to­
wia siedzi dokt6r Ryszard 
Znamlrowskl. Spieszy do. cho. 
rego. W rękach .lego. spoczy­
wa źyc le ludzkie. . . . 

Mały . przytulnypoko.lk 
PogotolV la R<l,tun kowego.. 

Goel zlna 4:ta rano.. 
- Hallo. - Pogoto.wle R;J­

tunkowe? 
- Tak. ' Pogo.towle - oel · 

powlnela pielęgniarz Woi.-
nlak . 

- Na.ty'chm\ast wysłać .1<<1-
1'etkę z leka,rzem - nagły 
wypadek - matka ciężko za­
chorowała . 

- Proszę poO.'lĆ nazwisko, 
do.klac!ny numer do.mu I miej 
ocowość. 

Katarzyna Jabłońska. 
Wlslvczanka k/Rws zowa, nil ' 
mer elom II 57. Droga Jes t 
bardzo cieżka, proszę Jech ać 
koło. szko.ły. 

I' znowu clyżurny leka,rz 
. dr Jerzy Rekllńskl wyrusza 

w drogę karetką, aby nl€6ć 
po.mo..: chorej. 

* * 
Dniem I nocą karetki Po­

go.towla wyrusza.lą w najo.d­
leg!ej6ze zak ątkI naszego. wo 
Jewództwa z doraźną po.moc,! 
dla C)lOrych. 

DzIsiaj Stacja POgotow!a 
Ratunko:vego w RzeszowIe 

RZESZOW 
Dyżur nocny; Apteka Społeczna 

nr. 2, ul. Grunwaldzka. 

Apteka Społeczna nr. 4, ul. Dą.­

browsklego 56, tel 10-34. 
P .ogotowle Ratunkowe: ul. Obroń 

ców Stallngradu 29. tel. 09. 
Straż pożarna: ul. Mickiewicza 

lO, tel. oa. 

pOSiada 5 karetek. Personel 
sanitarny składa. się z 8 pie­
lęgniarek I felCzerów. 16 S<)­

n!tarlu6zy oraz HI kierow­
ców. Są odpowiednie lokal~ . 
W ch w 111 powstawania, POgo 
to.wle dyspono.waJo Jednym 
pokojem I 2-ma karetkamI. 
bra,k było personelu salJlltar.' 
nego.l 

Lekarze wraz z pracowni · 
karni -s lużhy zdrowia nie · szczę 
dzą sil. ahy na czas nieś ć po­
moc Spośród lekarzy wyróżn i ć 
należy: dr dr J. RekIlńsklep'o. 
RO~7;kll. F.ł~.~zkmvslde{1o, Pe­
tecklego, Magdzlarzową. M'I­
chow~ką, Koslorowskiego. Z 
personelu sanitarnego na IV\, 

. różnlenle za<,>luglllą: Genowe­
fa Dzluhińska, Edward Wot· 
rl.a1<. Plot .. Ko"yrko i Helena . 
Telega. W ramach łqcznoś('I 
mla5ta ze ws ią le,karze wyJe­
~dż<lJą co mies iąc z ekipą 
pIelęgniarską do orIle-głyc l) 
gromad I taom urlzle1Hją cho­
rym pomocy. W mlejllcowl)' 
ś<:lach odwiedzanych wygła­
szane są pogadanki na temat 

.Uwa~a 
korespondenci Rzeszowa 

i pOwiatu 
w piątek 15 stycznia o 

godz. 16-tej w świetlicy Wo 
jewódzklego ltlubu Kores­
pondentów w Rzeszowie 
Plac Stalina l odbędzie się 
narada korespondentów z 
miasta I powiatu rzeszow­
skiego. 

Ze względu na ważność 
omawianych spraw, prosimy 
o punktualne I niezawodne 
przybycie. 

Zamiejscowi uczestnicy 
. narady otrzymają zwrot ko­
sztów podróży. 

Dział Korespondentów 
Robotniczych I Chłopskich 

higieny. profilaktyki. poucza 
się. kiedy należy wzywać Po 
gotowle. 
Czy pouczanie jest konle<:z' 
ne? 

Okazuje się. te ta'k . Są 
częste wypadki wz1wanla Po­
gotowia do. zgoła błahych 
wypank6w. Nie Idzie tu o 
trud pra cow n rk6w Pogoto­
wia. Ale pl7.eclet w tym cza· 
sle mogą zda'rzyć się powat· 
ne zachorowania wyma,gają· 
ce rzeczywiście natychmlas· 
to.wej pomocy. 

* • • 
W małym pokoju Po.goto· 

wla, w ró~nych porach dnl3 
I nocy dzwoni telefo.n wzy' 
wilJacy lekarza do chor€!'w . 
W katdej godzinie karetka 
Pogotowia gotowa jest do 
wyjazdu. 

W. Prenet6wna 

Na. uko.ę 

... PPB w Rzeszowie nie wy­
płacllo dotychczas robotnikom 
7-' :lolynl (pow. Łańcut): R. 
Młynkowi. I. WalawederowI, 
J. I H. Belsłerowl, J. Sleriędze 
I A. Bus7-11 7-a pracę przy ~a­

szenlu wapna w czasie budo­
wy suszarni tytoniu w sierpniu 
ub. roku? 

Robotnicy małą słuszne pre­
tensJe do PPB, które powinno 
wypl~cić zaległe naleiności. 

Punkt .~usługowyU 
W punkcie usługowym nr 14 

Rzemieślniczej Spóldziel'1.i Pra I 
cy Przemysłu Skórzanego "Pra I 
cu" w Rzeszowie (ul. Mic.kiewi 
eza 19) zimno iak w "psiarni" 
$q dwa TJiece lecz w żadnym z 
nich nie TJali się! """ Biedni pra 
eownicy marzną - myśli nie­
jedenczy!elnik. Tymczasem my . 

. lilby się grlJbo ten kto by tak 
1l;łaśnie myślał. Gdzież marz­
ną! Jeden p~eci!k zawiera peł­

ny asortyment wódek gatullko· 
~'ych oraz kilka pustych fui 
flaszek, które tu ukrywa się 

skrzętnie prz?d PIH lub KWS, 
A zatem jest on jednak "źró­
dłem ciepła"l 

Drugi n,a odmianę stanowi 
magazyn goto'I.!ych bucików 
(zrobtOnych przer1-'ażnie zę [kó 

ry zakupowaneJ tu często od 
(,sób prywatnych) a przeznacza 
nych do sprzedaży np. w skle­
pie komIsowym M/iD nr 93. 
. W tego rodzaju spekulacjac~ 
celował pracownik punktu ob. 
Dominik Mikrut, któremu przy­
flOSilll one nawet niezłe docho 
dyl Bo pOlnyślcie-tylko ~ ok re 
sie od 25 lipca do 28 pawzier­
nika sprzedał on we wspomnia 
'tym sklepie komisowym 25 par 
różnego rodzaju 'obuwia na Iq, 
czną kwotlI 23.360 zł! Było ;ię 
za co "grzać" - prawda? 

Punkt ten zas[lIżył faktyCz­
nie na miano "usługowego". Z 
r.iezwykłą gorliwością obslugi­
wal przecież spekułantów, któ­
rzy tu znosili skóry z nielegal 
nego garbunku oraz zasilał 
~klep komisowy w nowe produ 
kowane przez siebie obUWie -
czyż m~{o Jeszcze? 

Chcesz zdobyć zawód? Ale niech tam zjawi się Ja­
kiś klient pragnący zam6wić 
sobie buciki otrzyma natych­
miast odpQwiedź: "chwilowo 
nie mamy skóry - może bęr(zie 
za tydzień"! A za tydzień też 
fdejdzie z tym salnym. 

PA1'I'STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Fircyk w 
zalotach" Fr. Zabłockiego -
komedia w 3 aktach ""- godz. 
19-ta. 
.. ~~ -- - . 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZE­
SZOWIE: Rynek 6 - czynne 
od godz. 10-15-tej. 

MUZEUM W LA1'I'CUCIE: czynne 
od godz. 9-15-tej, 

APOLLO: (ul. W. Hlbnera) -
"Zagubione melodIe" (prod. 
austriackiej - godz. 16. 18 I 20. 

J'~ZODOWNIK: (ul. Pstrowskie­
go) - nieczynne, -

Rezerwiści oraz zwolnfenl ze 
służby WOjskowej I kobiety od 
lat 17 do 40, z ukończoną 7-mą 
klasą szkoły podstawowej mogą 
zdObyć zawód, zapisując się do 
jednoroczneJ . szkoly Rachunko­
wości POM w Trzclanie kolo 
Rzeszowa. 

Nauka jest bezpłatna. Każdy 

uczeń otrzymuje stypendium I 
miejsce w loternacle. 

Podania przyjmuje Prezydium 
WOjewódzkiej Rady Narorlowej 
- Wydzl~ł RolnictWa I Leśnic­
twa '- Oddział Szkolnictwa Rol_ 
niczego w Rzeszowie. 

Do podania dOłączyć nalety: 
1) metrYkę urodzenia, 2) śwIa­

dectwo szkolne, 3) opinię ZMP 
albo. Związku Samopomocy 
Chlopsklej, 4) zaświadczenIe o 
atanle majątkowym. 

(219) 
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Po chwili milczenia Marc James doda I: 
- Co do mnie, nie mogę się skarżyć. 7Mablam nieźle. ale 

~vsz.~slko ~a zem to .św ilJstwo . Kiedyś~ly doszH do l.aby, nie my ' 
s lehsmy. ze [>0 dw'slęclulatach znow będZie wojna . A u nas 
wszysc~ inży n i erowie mówią , że wojna bęclzle na pewno, dla­
~ego ~ eJ: nie brak robol y ... Jest więc tak, że dziś mnie karmią, 
zeby lutro wy[>illroszyć. Mówię ci : Świristwo .. . 
•. Hires ~one został rohctnikiem. W fabryce, jak wszędzie. mówiło 
~Ię częs lo o wojnie, która nastąpi i. jak wszędzie, jedni uważali, 
ze to ~Ieldo\\'a s[>ekulacja, że nie m"żna wierzyć gazetom, że 
nikt nie mil orllflty umiprać, inni oponowali: jeśli nie za rok, 
to za pięć lal wojna zacznie się na [>l'wno, stosunki z Rosja· 
n~ml z;lOslr~.ilj~ się, broni wyprodukowano Iyle. że Irudno so­
bie wyohrazlc, nie pozwoli się przeciei. żeby rdzewlala na prliż­
no .. "'brc Janl('s, kiedy Hirestone spytał go, kto chce nowej 
WOlny, oripowiedzi'!l gniewnie: 

- !(nnkreln ie - malo kto, a w ogółe - prawie wszyscy. 
Pomysl Iylko. czY..iest ktoś, komu by !\ię nie uśmiechaly większe 
za,r?ókl? O~zywIscie. że Morgan alho Rockefeller 7.iI~arniają 
mIlIony, ~Ie okru('hy I nHm przypadają w urizialE'.. . (Jrlyby nie 
było ResJan, fabryk::! zostalaby zamknięla I my obaj sypialiby3-
my rod mosten!. Mówię ci: z pocz1jtku nahijają nam kałdun 
ml~,rm peklnwilnym z fasolą. a polem ten kaldun rozprują od­
lamkiem pocisku all!O b~mby Swlństwo ... 

Byli wśrórl robotników I tacy. którzy powtarzali slowa ga­
ze!. Szlifierz Wipper, jeden z sekretarzy ZWiązku zawodowego 
\ wi erdzlł: 

Każdy kto ukończył 7 klas 
szkoły podstawowej I·odbył si\lż­
bę . wojskową oraz kobiety od lat 
17 do 40 może wnieść podanie 
o przyjęCie do Szkoły Rachun­
kowości Spółdzlelru Produkcyj­
nych w Wojnlczu, powiat Brze­
sko, . 

Podanie należy wysłać do Pre, 
zydlum WOjeWÓdzkiej Rady . Ńa. 
rodowej - Wydział Rolnictwa 
I Leśnictwa - Oddział Szkolnic­
twa Rolniczego' w RzeszowIe, uJ. 
l Maja. 

Do podania należy dołączyć: 

I) metrykę urodzenia (lUb doku­
ment zastępczy). 2) świadectwo . 

ukończenia 7 klas szkoły podsta­
wowej, 3) opinię ZMP, albo 
Związku Samopomocy Chlop, 
sklej. 4) zaświadczenIe o 8tan'le 
majątkowym wydane przez; Gm!!) 
ną Radę Narodową. 

. !akże może ~yć skóra dla 
klienta. gdy -pracownicy punk/u 
zakupUją jq natychmIast po o­
trzymaniu przydziału "hur­
tem", Tak np. w dn. 30 grudnia 
~, teczce /.·ednego z pracown/­
kórp zna eziono dwie skrzęt­
r:je zapakowane skóry z prze­
mysłu kluczowego?! 

Spekulanci ci zostali lUz 
zdemaskowani i mamy nadzie­
ię, że TJunkt uslugowy nr 14 
Nzemleślniczef SpółdZielni Pra 
cy Przemysłu Skórzanego "Pra 
ca" w Rzeszewie zacznie rzetel 
nie pracować ku zadowoleniu 
mieSzkańców naszego miasta. 

G. r. 

,- My nie chcemy walczyć, to czerwonI nas pm.w,Okują. U nas 
jest ~e~okracja, dzisiaj jestem robotnikiem, a jesli mi się po· 
sZC~ęSCl l coś wymyślę, zostan~ jutro milionert~m. Czy moina 
P(~~O~l1ać nas~e życie z życiem robolników w Europie? Oczy·, 
WIsele, dyrekCja chce wyclsną~ z nas jak najwięceJ, jednak le­
piej jest siedzieć na osta tnim miejscu przy weselnym stole, niż 
na czołowym n~iejscu, kiedy sie ma przed sobą puste talerze. 
• Byli wśród robotników I komuniścI. Ilireslone rozpożnał Ich 
od razu: mówili tak, jak mówi! rosyjski major, jak mówil~ 
Bełty . Z jednym z nkh, z tokarzem Alis()l1em.Hir~tone za · 
przy~ażnil się . Był to krępy człowiek lal czterdzle~u, z my· 
ślącą. łag9dną twarzą. Wydawał sie nleslkodllwym marzycie. 
lem, ale 1<ledy zimą wybuch I strajk, stanął od razu na jego 
czele. Dyre~cja, zgodziwszy sit ~a dro~ne ustępstwa, usiłowała 
wysok;>l<waltflkowanych robotnlkow, których trudno było ll!stą · 
pić, ponburzyć przeciw mąsie ' robotnkzej. Na zebraniu Wipper 
w Imleniuzwiljzku zawodowego radził przyjąć propozycje dy 
rekcji. Alison napadł na niego: 

_ Dawno zastanawIałem się już nacI tym, dlaczego związek 
zawonowy nazywa siebie związkiem robolnirzyrn? W r7.t'c7.}wi · 
stoścl związek był agendą wlaśclcieli I nią został. D1aczegc 
mamy się colllt'? Dyrekcja mil masę zllmówleó. A więc jeśli wy 
trzymamy kilka dni będzie mus i ał ustąpić. 

Robotnicy rzeczywiście wygrali strajk. - Hlrestone tak przy 
zwycząił się- do swego nowego życia. do otoczenia, do 
towHrzyszy. że lata. które spęnził nad książkamI. wyclawaly mu 
się clalekle, jak wspomnienia dzlecińsłwa . Trzy łata temu pyta I 
sam siebie: czy może człowiek myślący zosłać komunistą? Prze 
cież czerwoni chcą, żeby więcej nie było indywldulllnych łosóv. 
ludzkich, żeby wszystko PC?chlonal kolektyw Mieszkał WÓWCZIl~ 
w swojej norze i nawet kiedy szedł po lunnych ulicach, kiedy by· 
wał na odczytach Hlbo dYs~usja<;h, kiedy spotykał przyj~ci6l, ęzu l 

wokół siebie pustkę. 
(Cd.n.) 

• Nr 10 (1429)" 

Tysiące osób korzysta 
z wczasów pracowniczych 

Okręgowe Biuro Skierowań 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych w Rzeszowit' wvdalo w 
roku 1953 dla robotnik/iw i pra 
cowników państwowych i SPO 
lecznych zakladów pracy O!2'ó· 
lem 4 000 sk ierowali na wcza · 
sv wyooczynkowe. 

Należv zaznaczyć. że w roku 
195:l z wczasów oracowniczYCh 
skorzystało '0 740 rohotn ików 
w;~cej niż w roku 1952 

Najch"tniej wyjeżdżali · a 
wczasy metalowcy. Rohotni· 
ce z Fahryki W~tążek w Ja· 
roslawiu orzet>yw~lv latem na 
wcza,ach narl morzpm. Z wcza 
sów skorzystało takżE' wlplu I 

górników z kopalnictw nafio­
wych. 

W o.kresle letnim nalbardzleJ 
atrakCyjnymi dla wcza,sowi­
CZ0W z na~zee"o wolewódzlwa 
byly m :e:scowośc' nadmorskie 
I na Pojezierzu MRzur~kim, a 
w z:mie 7akopane, Kryn ica. 
Karpacz. Szklarska Poręba. 
Szczyrk ł inne m :elscowości 
łZórskie. • 

Oprcicz sk ;erowań Wynaw8-
nvch przez OkręgOWE' Biuro 
FWP. selkl osób z wolp.wónz­
twa rZf's~ow"klf'e"o otrzyma lo 
skierowanill na wczaw WVOI)· 

czvnkowe z roznzieln:ka C~n­
tralneg-o Związku Spólrlziel. 
ezep"o. -----------------

W niezgodzie z dyscypliną Stój, poczekaj ... 
autobusie! - ·Tylko prawe _. Drobne braki. 

Cóż to takiego nadzwyczajne­
go sprzedawali 4. I. 1954 r. w Ba, 
rM Mlecznym nr. 3 (Osiedle 
WSK), że przed blokiem kolejka 
ludzi wiła się Jak wąż? Nadzwy­
czaJnego? Skądte! To samo, co 
zwykle. NO, a kołeJka? '1'0 zupeł_ 

nie z Innego ·powo.du stall robot­
nicy na mrozie. Po' prostu dlate­
go, te bar, mimo, Iż otwarty ma 
być od godz. 3,30, był teGo dnia 
cźynny dopiero z godzinnym 

* * 

op6żnlenlem. Nie maczy to wca­
le, :l;e był ~amknlęty. przeciwnie 
_ by/ otwarty, a kucharki ' przy­
rz'ldzlły Jut posiłki. Tylko nie­
stety - brakowalo kasjerki l 
kierownIczki. 

A skutki? 

Przez nieprzestrzeganie dy­
Rcypllny pracy I lekcewałenie 

swoich obowiązków wielu robot­
ników udalo się do pracy bez 
śniadania. 

mieszkańcom gromad na trasie się często zdarza) przyjechał 
A teraz drugIe pytanie. Dl.aczego I RpótnlJl się, lecz autobul (co mu 

Nlellylec-Rzes~ów zdarza się wcześniej I nie czeklLjąc na usta. 

czasem, te nie zdążają na auto­
bus PKS-u? Tak, jak to dla 
przykładu, było 27. XII. 53 r. w 
Baryczce. 
Wyjaśniamy: to nie mleszk.llJ1cy 

* .. 
A cóż mają robiĆ mieszkańcy 

Rzelzowa, .którzY. :~cą kupić I 

I~ffi. \ 
~)'-/ 

obuwie gumowe t, zw. gumIaki 
w sklepie MHD nr. 63 gdy po 
zał'ldanlu go, otrzymują ' dwa 

* 

loną rozkła.dem codzlnę odjazdu 
_ wyruszył w dalszą podrół o 
15 minut wczeŚnieJ, I c6t tedy 
mają robić mleszklU1cy Barycz' 
kI? Zawrócić do domu. 

• 
buty z... prawej nogi, Jakli, te 
z lewej nie ma? I cho~ sklep 
otrzymał ten. przedziwnie dobra· 
ny towar, to przez dlugl czas 
nie było komu zam6wlĆ lewych 
butów. 

* * * 
Tak samo, Jak nie ma kGmu 

zaloteresować się tym, te rze­
&zowlanle I okollcml przybysze 
daremnie tracI! siły w poszu~l­

wanlu spodni I but6w narclar· 
sklch w naszych Ulp6łdzleiczo' 
Dych placówkach handlowych. 

Podobnie w PSS nie ma ani kl. 
szonych ogórków, ani m~~ar. 

dy. Choclał w niektórych skla­

pach ekspedienci twierdZił, te w 
magazynach teco towaru nie bra­

kuJe. 

na podstawie korespódeneJI 
St. Boska, St. Szegerdowskle,o 

T. G. o~a 

Ogłoszenia drobne 

Zguby LokaJe 
PISAREK WANDA zgubUa leg. 
lłutbową wydanI! przez W.S.K. 
Rzeszów. G. 00002 

PROSZAK MARIA zgubiła kartę 
meldunkową wydaną przez Prez. 
Gm. Rady NarodoweJ Wiśniowa, 
oraz odcloek złotenla ankiety., 

·G. 00007 

ZAMIENIĘ pokój z kuchni, 

(komfort) wysoki parter - w 

Rzeszowie na dwa pokoje I ku­

chnią, może byĆ piętro. Wiado­

mość: Dztał Ogłoszeń RSW .. Pra­

sa", Plac Stalina 1 lub tel. 18-03-

,0. OOM8. 
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